„Opłata pocztowa uiszczona gotówką. 


Nr. 169. 
PRENUMERATA: i 


Miesięcznie we Lwowie 
175 Mk., z dostawą dó do- 
mu 195 Mk., z przesyłką 
w Polsce 200 Mk. winnych 
państwach 250 Mk. — Za 
zmianę adresu opłaca się 


5 marek. 
Cena 


numeru Il K, 


Konto czekowe P.K. Ou 
140.561. 
Reklamacje oiwarte wolne 
od opłaty pocztowej. 


Lwów, Czwartek dnia 21. Lipca 1921. 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano 


Rok XXXIX. 
Gery ogłoszeń: 


Zza witrez nonnarejj. Zwy- 
czajne 12 Mk. „Madesiane* 40 
Mk, „Neksbięgia* 8 Mr., na 

erwsze. Wweftmnie 180 Mk. 

raed krortką 70 Mik. Po kros 
nice I komunikaty 66 Mt. Dro- 
buć ogłoszenia za każdy wy- 

raz 5 Mk. 
Cała stronian 12.000 Mk., pół 
stronicy 6/80 Mx., eała stro- 
nica pierwsza (ped nązłów- 
klem) 36.086 Mk., jema papale 
ta na I. stroæcy 12.980 MAL. 
Paski wa koelunyrach ekato- 
wych po cenie ,,„Najosżaroza'. 
Ogloszenia na uiedzicią I 
«więtą © W% drożej. 

„Ktrjer Lwomaki* wychodz? 

z datą dnia następnego. 


Redakcja przy ulicy Ossolińskich ł. 15. Administracja przy ulicy Chorążczyzny |. 26. — Redaxior przyjmuje wyłącznie między gedziną 4—5. Bawa Administracji 
otwarte codziennie od godz. 6. rano do 1. w południe I od godz. 3 do 5, wieczór. — Adres dla talcgr.: „Kurjer“, Lwów. — Rękopisów nie zwraca się. — Telef redakc. 12. 
W Warszawie prenumeratę przyjmują ipojedyncze egzemplarze sprzedają: Biuro dzienników „Promień, ul. Wisłok 19, oraz Admin. „Gazety Lud.“ ul. Świętokrzyska 17.. 


Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjerą Lwowskiego“ 


Redaktor naczelny: Dr. Włodzimierz Jampolski. 


Osady żołnierskie 
na kresach. 


(Od umyślnie wysłanego sprawozdawcy). 


Kwestja osadniotwa żołnierskiego na kresach 
jest prawie że przez prasę naszą nietknięta. Tu 
i ówdzie padają wprawdzie strzały: z za płota'i 
ogół dowiaduje się — ze zgrozą — © rzekomych 
nadużyciach kcdimmm roboczych wojskowych, bio- 
rących w posiadanie odłogiem leżącą, lub bezpań- 
ską rolę. Jasnegio jednak poglądu ma tę isprawę O- 
gółorw! brak. j 

By temu brakowi zaradzić, zorganizowano — 
za iniciatywą dowództwa 12 dywizji piechoty — 
wycieczkę dziermikarską do osad żiołnierskich tw 
powiecie krzemienieckim. 

Prasa (wioiwska, której czytelnicy najbardziej 
w tej sprawie zainteresowani, daje pdozątek i 
wdzięczna dztwu 12 dp. za inicjatywę j postara się 
przedstawić jasny cbraz panujących tu stosunków 
na podstawie danych faktycznych, zebranych 
wśród władz wojskowych, cywilnych, oraz przod- 
stawicieli wszystkich warstw ludności miejscowej. 

Pragniemy temi wiadomościami nietylko za- 
interesować szeroki ogół czytelników, lecz także 
przedstawieniem „ad oculos“ rzeczywistości skło- 
nić rząd do głębszego zainteresowania się zagad- 
nieniami kresów wschodnich, które są obecnie 
żerowiskiem nieuczciwych spekulantów. Musimy 
przedewszystkiem podkreślić. że osadnicza akcja 
żołnierska przeprowadzona konsekwentnie może 
zasadniczo na naszą korzyść zmienić fizjiognomię 
kulturalną i narodową kresów, przeprowadzona 
zaś niedołężnie narazi nas ma dotkliwe straty i 
doda do niepowodzeń w polityce zagranicznej je- 
szcze jedno. bodaj czy nie cięższe niepowodzenie 
w granicach własnego kraju. 


GENERAŁ JANUSZAJTIS A OSADNICTWO 
ŻOŁNIERSKIE. 

W Tarnopolu, w miejscu postoju dowództwa 
12 dyw. piechoty, gdzie z serdeczna gościnnością 
podejmował nas korpus oficerski dowództwa, Pp. 
generał Marian Jamuszajtis, dowódca dywizji, 
przedstawił w dłuższym wykładzie cel i organi- 
zacię osadnictwa żołnierskiego. Słuchaljiśmy jego 
słów z tem większem zainteresowamiem. że padły 
z mst fachowca inżyniera-rolnika, który na długo 
przed wyjściem ustawy sejmowej o osadnictwie 
rzucił myśl oddamia odłogów na kresach dobrze 
zasłużonym żołnierzom. On jest duszą osadnictwa 
Żołnierskiego nietylko w swojej dywizji, lecz 1 
w oddziałach sąsiednich, gdzie wszędzie osobiście 
obecny, gorliwie służy radą i pomocą. 


KANDYDATÓW WIELU — ZIEMI MAŁO. 

P. generał Januszajtis najważniejszą trudność 
pełnej realizacji uchwały sejmowej z 17. grudnia 
(w sprawie osadnictwa żołnierskiego) widzi w 
tem, że selrm zoblowiązał się pouad miarę mo- 
żności. Oddałąc bowiem do dyspozycii osadn-ków- 
Żołnierzy dobra donacyine, skarbu rosyjskiego, 
duchowne etc., nie pomyślał œ tem, że uprawnio- 
nych kandydatów, może być więcej niż ziemi da 
Tozdziału. 


Spór o elegancję posła Grabskiego. 


Walka „Słowa Polskiego“ z przywódcą endecji, 
W bardzo interesującej sprawie oficjalnej gar-| wiać oburzenia etycznego pomieściło: gwałtowną 


deroby i urzędowej elegancji posła pnof. Stan. 


inwektywę przeciw swemu przywódcy. Bez dkr 


Grabskiego odezwało się wczoraj popołudniowe | kladnej znajemości faktu „Słowo“ zapewneby tik 


„Słowo Polskie" poj raz wtóry w sposób następu- 
jący: 

— Znamierma mistyfkacja, Depesza zamiesz- 
czoną wczoraj pt. „Gospodarka, przy której na nic 
Się nie zdadzą wysiłki ratowanią skarbu Rzeczy- 
pospolitej" została nam podsunięta przy pomocy 
sfałszowania podpisu. Sprawcy mistyfikacji zde- 
maskowałi Się już dziś na łamach zaprzyjaźnie- 
nych z p. Gałeckim. organów ogłaszając tryumial- 
nie o „wściekłej mapaśoj „Słowa Polskiego“ na 
posia Stan. Grabskiego'*, „Napaść jest te istotnie, 
nietylko wściekła“, ale ; podstępna. Oba pisma 
traktują ją z właściwą jm lekkomyślnością, jako 
„kawał“ urządzony kosztem moralnych Uczuć Spio- 
łeczeństwa, kawał — jak pisze „Gazetą Por. — 
„który rekordowo pobija =wszystkie doty qhczaso- 
we, „qawęt niezapomnianą aferę z Fereriim 
i wszechpolskim MERC z pod Gródka”. 


Sprawa pozornie zdawałoby się prosta — 
pos. St, Grabski otrzymał od rządu dyplomatyczny 
garnitur — bardziej skomplikowana. o ile chodzi 
o niewyjaśniome dotąd motywy. dia których re- 
wrelacja w tej „surdutowej“ aferze 1 gwałtowna 
napaść na wyelegentowianego posia, nastąpiła! 
właśnie na szpaltach endeckiego organu. Dzięki 
nieznozumiałemu zachowaniu się „Słowa Polskie- 
go“ staje się coraz bardziej cierrmą i zawiłą. Nikt- 
by nie przypuszczał, ile to tajemnic kryć się mor 
że za poszewką świeżo Sprawionegg tużurka. 

„Słowo konstruuje zawiłą opowieść, do któ- 
rej rozwiązania trzebaby kryminalkstycznego ge- 
niuszu Sherlocka Holmesa. Informacja „Slowa“, 
która dała asumpt do całej afery, podana została 
jako (tel. wł.) z Warszawy, o» oznacza własną 
rozmowę telefoniczną. I tu dokonała się wrdać, — 
tak chce „Słowo — mistyfikacja. Ktoś może 
imitator głosów, — może zwiolemmik „polityki 
belwederskiej"', przemówił głosem korespondenta 
„Słowa“ lub innego, znanego redakcji informa- 
tora. Nie dość na tem! Gdy nieprześcigniona w 
sumienności i ostrożności zażądała od rozmówcy 
podania podp'su — proceder ten przesyłania piod- 
pisów telefonem ze wszystkich redakcji uprawia 
jedymie „Słowo“, dając tem dowód niezwykłego! 
genjuszu technicznego — ów człowiek złej woli 
podpis bezczelnie sfałszował. 

Szamująca się redakcja zażądałaby oczywiście 
podania nazwiska owego „rabusia* i „zgnilca , 
uzupeiniającego swą garderobę przy pomocy! ka- 
sy państwowej. I tu zapewne padło nazwisko. 
Było niem zapewne nazwisko p. Grabskiegoi I tu 
„Slowo“ — niewiadomo czy pod wpiywem nie- 
nawiści dy; tak niedawno drogiego mu połityka, 
czy też pod wpływem mie dającego się poharno- 


nie postąpiło. 

Wczoraj jednakowoż nastąpiło widak między 
p. Grabskim a „Słowem pojednanie, gduż organ 
md. us'łuje sprawę całą zatuszewać, jako „misty- 
fikacie“. Nie wiemy, jak to rozumieć, 

Sprawia: urzędowego tuzurka — bez względu 
na to, kto ią „Słowu de wiadomości podał jest 
zgodna z prawdą lub też nie, Jeżeli jest zgodna — 
„Slowo“ temu nie przeczy — to nie moża mówić 
oł mistyfikacji. 

Otrzymanie tużurka okł rządu albe jest „rabu- 
siostwem“ i „zgmilizną moralna“ atbo nie — ; K 
bez względu na to, o kogo chodzi — œ endska, 
ludowca czy socjalistę — i niezależnie od tego, 
czy p. Grabski w danej chwili jest w pame u p. 
Mejbauma czy też łaskę tę utracił. „Słowo” swo- 
ią openę nierałną iaktu — wedlug nas zbył astra 
— już wypowiedziało — i przy tej kwałiśkac 
musi pozostać, Któż więc mógł wpłynąć „mistyfi- 
kująco* na pojecia moralne endeckiego pisna? 

O impu'owanej „mistyfikacji — gdy fikt 
jest prawdziwy i ocena jego obewiązuiąca — nie 
ma wiec mowy. Sprawia napaści „Stłowa* na pos. 
Grabskiego jest w dalszym ciągu niewyjaśniona 
i ciermma. 


POS, GRABSKI PRZYZNAJE SIĘ DO TUŻURKA, 
Od zaatakowanegio tak nieliteściwie przez wła- 

sny organ posła Stam. Grabskiego otrzymujemy 

już po napisaniu powyższych słów — nast. Lst: 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Upraszam © zamieszczenie w organie Pań- 
skim następującego mega wyjaśnienia: 

W dwie godzmy po przyjeździe mym zę 
Lwowa do Warszawy, zostałem wezwany przez 
p. Prezydenta Rady Ministrów, bym do 24 godzin 
wyjechał do Paryża w Sprawie Górnego Śląska, 
Zgodziwszy się w zasadzie na przyłęcie tej misř 
zastrzegłem się jednak, Że muszę nacamyprzód 
wrócić do Lwowa. bo przyjechałem do Warsza: 
wy ma parę dni bez rzeczy z ręczną tylko to- 
rebką i w oodziernem ubraniu. Na to oświadczył 
mi p. Prezydent, że zwłoka dwóch dmi jest n'e- 
możliwai żebym potrzebne dła wyjazdu rzeczy 
natychmiast kupił na koszt rządu. Zg.dzeem się 
ma to z zastrzeżeniem, że otrzymane na ten ca 
pieniądze (75 tysięcy mk. wezmę jako pożyczke. 

Z szacunkiem Stanisizw Grabski, 

Lwów, 19. pca 1921. 


Od wyrażenia swej opinii © rzuconych nań 
przez „Sławo* obelgach pes. Grabski powsirzy- 
mał się — niewiadomc czy z csobistej delikatno- 
ści, czy też dla poważniejszuch motywów nańury 
połttycznej. 


== RÓŻ o r 0 | | cz 0 I BO AF 


Min. aprowizacji ustala ceny zlemiapłodów. | 


czące handlu i ustalenia cen ziemiepłodami w 
związku z obowiązującym od dnia 15. bm. wol- 


Warszawa, (Tel. wł). (G). Min. aprowizacji| nym handlem zemiopładami. Na konferencję za- 


zwołuje konierencję w sprawie cen w handlu zie-| proszeni 


zostali przedstawiciele spożzewców i 


miopłodami, Tematem obrad będą sprawy doty-| producentów, handlujących ziemiopłodami. 
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KURJER LWOWSKI z dnia 21. lipca 1921. Nr. 160, 


Tak nn. iw 12 dyw. piechoty zarejestrowanych 
i uprawyłcnych do otrzymania dz ałków ziemi jest 
z górą 2500 żołnierzy (oficerów i szeregowych). 
Tymczasem ziemi przyznanej oesadnictwu wioisko- 


wemu w powiecie krzemienieckim wystarczy za-, 


ledwie na 1000 osad. 


ba pamiętać @ tem, żę w osadzie, tworzącej dl! RADA OBSZARU KUBAŃSKIEGO OGŁOSŃŁA 


sę całość, znajdować się będze pnzynaimnej 
4—6 oficerów, wśród nich inżynienowie, |ekanze, 


prawnicy etc. ludzie ọ wysokim poziomie kultu- | 


ralnym i ideoścekcznym. 


Osady będą jedna przy drugiej, NOTA 


Nie liczona się więc z rzeczywistością į kwa. napływem bliższej i dalszej rodziny dsadnika,: 
Jifikacje kandydatów do ziemi pojęto za szeręko. wśród nich wsi, gdzie słaby dziś żywioł polski, 
Uprawnieni bowiem do otrzymania ziemi prócz zdobywać będze coraz silniejsze samiopoczucie. 
inwalidów, tldznaczonych i ochotników, są także Osadnicy ci, przy racionalnei gospodarce dopro | 
ici wszyscy żołn erze uzdolnieni do pracy na roli, wadzić mogą kuliurę rolną na tej najlepszej w 
którzy odbyli przynajmniej 4-miesięczną służbę Płalscę glebie do wyżyn doskonałości, stając się 


w polu. 


OSADNICTWO ŻOŁNIERSKIE 
CZĘŚCIĄ OGÓLNEJ REFORMY ROLNEJ. 


Osądnictwa żołnierskie jest częścią togólmej zmieni się już w przeciągu 5 lat bgromnie ma na- 
w naszem pań | szą korzyść. i 


refcnmy rolnej wproọwaądzonei 
stwie, którą zwalczali ziemianie. Reforma ta w 
postaci obdzielania ziemią żołnierzy „dobrze Za- 
służenych krwią“ napotyka tu na kresach na 0- 
pór nietylko wielkich ziemian, którym się grunt 
z poid nóg usuwa, ale i patrzącej koso na przyby- 


sza polskiego ludności mieiscowej. Reprezentanci ; 


2 ; ają si ie iebacznie dnia 1-go maja 1921 materjału wojennego Nie-: SZ 
palę rajowygh * zaią sę pępier Fębaxan i 3 | Przemyśle, bądź, zwłaszcza na WS, z pomucą rzą- 


oba te czynniki przeciw wojsku. 

Teoretycznie marzec br. był początkiem ak- 
cii osadniczej, de facto akcja dopiero od 1. kwiet- 
nią jest w toku. - , 

Przedwczesne, a często lękkomyślne zarzą- 
dzenia władz dały hasło do nadużyć. Psawbłanę 
do pośrednictwa! w sprawach przejmowania ziemi 
władze administracyjne zwlekały, tak więc nie- 
które oddziały w poszukiwaniu ziemi, by nie tta- 
cić na czasie, zaczęty: sobie wybierać majątki we- 


r 
f 
| 


jednej zasady: omijania majątków polskiah. 


ROZDZIAŁ ZIEMI MIĘDZY OSADNIKÓW WOJ- 
SKOWYCH — SPRAWĄ PILNĄ. : 

Pośpiech w definitywnem przyznaniu ziemi 
osadnikom wojskowym na naszych kresach jest 
konieczny, Bo w roku bieżącym właśnie, w roku! 
ogólnej demobilizacji armii ogromna masa ludzi, 
koni, wozów i innego materjału użyta meże być 
do pracy w losadach. Drugiej takiej okazji nie bę- 
dzie, Wszak lepiej ten olbrzymi materiał demo- 
bilizacyjny ©lddać w ręce bódiłików Zołnierzy 
polskich na kresach dla zorganizawania tu wiel- 
kiego warstału pracy polskiej, niż pozbywać ga 
się prawie za bezęen. 

Na kresach, gdzie znikomy procent żytwiału 
polskiego rozcieńcza się stopriawa w morzu rus- 
skiem, potrzebny jest dopływ zdrowego, mecre- 
go elementu polskiego, jakim są żołnierze. Osad- ` 
nicy nası, to majtężsi w całej dywizji; przeważnie 
podoficerowie prakryczni i przedsiębiorczy. Trze- 
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Wyspa zapomnienia. 


(Ciąg dalszy). 

Budził się i znowu uciekał od ludzi. Uciekał 
od jednych, przychodził do innych. Nie zdołał 
dźwignąć swej samotności, ani uciec od siebie. 
A między ludźmi wlokła się w ślad za nim cudzą 
krzywda. A nie był on z rodu mocnych, którzy 
potrafią iść przebojem i deptać. 

O ty, bezlitosna, wszystką wiedząca pamię- 
ci... O sumienie! 

Próbował wszystkiego. Świat obieg? dookoła, 
uciekając gd siebie, goniąc chimerę zapomnienia. 
Aż zlitował się los i wyrzucił go na ten brzeg. Te- 
raz żyj, adpocznij! 

Dźwignął się z nędzy swojej io niczem nie 
marzył, jeno, żeby już tak zostało aż do końca. 

A któż wie, czy jutro nię spotka wmgą, czło- 
wieka? Co obaczy, gdy wedrze się na Swój 
Szezyt. „który widzi wszystko”. I milczy? 


Nie chciał już oszukiwać sam siebie, Próbio- 
wał i tego. Wszak może się zaszyć gdzieś w g9. 
stwtnę, zagrzebać się w niedostępnej czeluści wy- 
spy i tam pozostać da Śmierci, niewykryty i wol. 
ny. A choć posłyszy głos ludzki. może uciekąć 
dalej, chronić się głębiej. Już tak czynił. 

' Nie zazna spokoju j tutaj, dopóki się nię upe- 
wni, że wysta acalenia i on na niej oderwani są 


wzorem dą innych dzielnic. Polski, 

Wszystkie te względy pozwalają bez zbyt= 
niego optymizmu wróżyć, że fiziognomia piowia- 
tu krzemienieckiego, dziś całkiem niewyraźna, 


(Dok, nast,), J. S, Petry. 


Rozbrojenie Niemiec. 


Rząd niemiecki podaje następującą liste z 


miec przeznaczonego na zniszczenie: 
Przeznaczo- 


POŁACZĘNIE.SIE Z UKRAINA, 

Gazety bolszewickie ogłaszają, że placówki 
zagraniczne dyp!cmatyczne będą dla Ukrainy | * 
Rosji z czaseią odrębne, a placówki konsularne 
jedne, -— Informator pokazywał nam paszporty, 
dokumenty (jak np. metryka ślubu sowieokiego) z 
pieczecami i podpisami dygnitarzy radiańsko- 
ukraińskich, ale druk į tekst wyłącznie rosyjski. 

DQ 


Zaburzenia na Rusi Zakarpaciej 


Wrzenią na Rusi czesk!ej' trwają. I tak we 
wsiach Szczawnie i Żornab:u chłopi przemocą o- 
panowali ziemie skarbowe. Władze czeskie do- 


«piero siłą zbrojną wyparły chłopów i przywró- 


ciły ład, („Tribuna“). 
yn 


Sprawa demobilizowanych 
w Angli. 


„British New Bureau“ komumikuje, że więk- 
é zdemobilizowanych znalazła miejgce bądź w 


du i gmin zakupiono dotąd 102.500 ha ziemi w An. 


nych na zni- sad ky glji na osadniatwo dla byłych żołnierzy, 40.000 
; Ma > lzgłoszeń napłynęłd ze streny żołnerzy. Skarb 
aa 8 m hai Te 37an przeznaczył 500 milionów franków na zakupno 
Miotaczy min . . 29.778 _ 22.334 7.444 | ziemi i kolonizację. Znaczną jest emigracja żołn.e- 
Armat i i wiece! A, Aa | A: n e rzy do Kanady, Australiji, Afryki, N. Zelandj. 
municji dla arma „800.000 „500.00! 8,300. A Fora * i 
Qranatów . . . . 14650000 14000000 630000 | Sdzie lokalne rządy ak e osada 
Rakiet . . . . . . 55,150000 53,600,000 1,550. 00 | uie Szczędząc pomocy. Transport nowych kolom- 
REA karabin. a gr" 20.000 A he et stów odbywa się bezpłatnie. Dotąd 100.000 icpuści- 
reoglanów : 13.16 i ; į idzi m 
Motorów areoplan. 23.999 23.895 154 | ło Anglię. Rząd z zadowoleniem widzi tę em gra 


(Bardzo to pięknie wygląda na =- papie» | 
tze R/R" + 


g— (QE 


Ważne wypadki na Ukrał :ie, 


Od osoby, którą przed paru dniami opuściła 


cję, wierząc, że skutkiem jej będzie poprawa sy- 
tuacji ekonomicznej w Anglii, cierpiącej z powodu 
przeludnienia, Wyspy brytańskie posiadały 0 mi- 
lion iudności za wiele, niż na to pozwalała ich Sye 
tuacja ekonomiczna. 

we CU Ta. 


Ukrainę bolszewicką, dowiadwiemy się, że na Manifestacia órnośląska 
Ukrainie adbywa się wielkie, ROR U J 8 d $ as 


wojsk, a Dotychczasowe  wiqiska- meskiowsko— 


- dońskio*- 
suwają się na połudnowy zachód. Nowa organi- 
zującą się armia radjańsko-ukraińska. pod kch 
mendą tow. Frumsee, której centrum ma być Poł. 
taw3, wymagająca najwiecej opieki wojskowej, 
obsadza dotychcząsowe meisca korpusów rosyi- 
skich. Ściąga się całe cszełony wojsk zaurajskich 
w niewiado.nym celu. 


od reszty Świata, ddgrodzeni pustynią wód, 
pomniani ad wieków i na wieki 


Za- 


Czekała go ciężka praca. Wyszukać mięisce 
ną mową siedzibę. przenieść tam cały ładunek z 
łodzi, urządzić się, zaopatrzyć się j rozpocząć 
wreszcie wędrówkę ku górom, zagłębić się mę- 
dzy ich chactyczn e spiętrzone Ściany, wąwozy i 
turnie, Co gą czeka na tej dr"dze? 
A co go czeka ną Szczycie? 
Yi 4 ań 
Powyż 4 wodospadu w scianie; wapiennej, á- 
brośnięiej zielenią w każdym załamku, widniały 
gesto mniejsze i większe peczary, wykruszone 
przez wodę w ciągu tysięcy lat. Ich ciemne otwia- 
ry półokragłe lub ostrołukowe, iebriośmęte pnącza- 
mi, czerniały, jak okna starego opuszczonego zam- 
czyska. | 


Wrzało w tych ruinach życia mnogiego pta- 
ctwa.gideżdżącego się po wnękach, Roje ich uno» 
siły się w ciągu całego dya tam, w górze. Zniką- 
ły w jaskiniach į wypadały z nich, krążyły stadami 
w powietrzu, kwiląc, lub absiadały nieskończony- 
mi rzędami gzymsy skalne, rysując na białej skale 
smugi i girlandy wszelkich barw. Płoszyły je, 
spędzając je wciąż i przepędzajaąg, brodate kozły o 
potężnych rogach, zagiętych ku tyłowi. Zdumie- 
wałąco lekko po niewidzialnych drogach przebie- 
gały wzdłuż ; wpoprzek straszliwie stromą, gład- 
ką ścianą, chodząc swłobodnie po groźnych wyży- 
nach, spęszczając Się i podnosząc, igrając i prze- 


łotewskie, zmęczone” długą kampanija, adu } 
'jeżdżają częściowo w głąb Rosji, częściowo prze. 


w S.anach „Zjędnocz. 


' Dzień: Kościuszki obchodzony” unoczyścić przez 
Polaków i Amerykanów przybrał w tym roku w 
Chicago chąrakter wielkiej manifestacji górnoślą- 
skiej. Olbrzymi 50.000 pochód prawiadziony przez 
p. Mac Cornicka, senatora z Illinois udał się pod 
pomnik Kościuszki w Humboldt park. Wygłoszone 
zostały mowy przez Polaków a następnie zabrał 
głos p. Mac Cormick, przypominając mdwieczną 
przyjaźń Ameryki į Polski, Odczytał on telegram 
prezydenta Hardinga. Po przemówieniu przedsta- 


„bt PŁADIJO: 


I wiciela ludności górnośląskiej, zgromadzone tłumy 


ścigając się nawzajem. Z dołu wyglądiły one jak 
muchy, łażące po białym murze. 

- Jorg budował sob'e dom opodał od ściany w 
cieniu odasobnionej kępy jakichś drzew iglastych, 
których woń żywiczna przypominała mu lasy 
Stradoinej ojczyzny. Tuż sączy! się mały sirumy- 
czek, który zbiegał w dół į ginął w trawach. 

Miejsce to wraz z galkiem drzew tworzyła 
niezbyt roziegły, równy: łaras, przerosły kolcza- 
stymi krząkami i zasłały białymi kamieniam: pła- 
skimi, połupanymi ną płyty. 

£ tych kamieni budmwał sobie chatę, Praco- 
wał z namietnością niestrudzenie. W rzeżkiem. 
chłodniejszem powietrzu czuł w sobe dawne siły. 
Po nocach zimno dawała się dobrze we znaki, 
a zresztą zbliżała się porą deszczów, trzeba było 
do tego czasu skończyć schroniska, zgramadziś 
zapasy. Należało sie zwijać. 

Ale w gorączkowej jego, niezmordowanej č- 
chocie do pracy było j coś z zapałczywoścj i upo: 
ru dziecka, które mazołi się z przejęciem nad bu- 
dowlami z piasku, z błota, z byle czego į płacze, 
gdy je odrywać. Jorgowi nikt nie przeszkadzał w 
zabawie, i 

Wróciłą pogoda myśli Nie go nie napasto- 
wały ne nowem miejsu Ani widma przeszłośel, 
an trwoga przed jutrzejszym dniem, kiedy to 
zańanackhu zjawić się mogli ludzie i zabrać caly je- 
go spokój, zburzyć samotne szczęścte. 

(C. d. n.) 


KURJER LWQWSKI z dnia 21. lipea 1921. Nr. 169. 


Czarnogóra protestuje. 


Rząd czarnógórski na wygnaniu wysłał w 
imieniu królowej-wdowy: protest rządów: europei- 
skich przeciw pogwałceniu prawa gościnności 
przez hr. Sforżę i wydamiu armji czarnogórskiej, 
znajdującej się na terytorium włoskiem jej Śmier- 
telnym wrogom, Serbom. 


brały udział we wszystkich konferencjach daty- 
czących granicy polsko-niemieckiej i by użyły 
swej powagi dla cswiobodzemia ludu górnośląskie. 
go z pod jarzma niemieckiego. Na zakończenie od- 
śpiewano hymny. amerykański i połski. 


uchwaliły rezolucję domagająca się, by Stany 3 


Odwiekanie rozstrzygnięcia sprawy G. Śląska 


może być źródłem wielkich niebezpieczeństw. 


Lóndyn. (PAT.) Pomimo starań Korfantego, 
aby podróż jego była miepostrzeżoną, dziennika- 
rze zdołali się z nim skomunikować. Zapytany 
przez nich Korfanty podkreślił z naciskiem ko- 
nicczność jak najszybszego rozwiązania probłemu 
górmośląskicgo wobec tego, że na. terenie tym 
życie ekonomiczne cierpi wskutek niepewnej sy- 
tuacji. Wyraził przytem przekonanie, że Rada 
najwyższa rozstrzygnie kwestję sprawiedliwie, 
biorąc pod uwagę rezuliaty plebiscytu i dodał, że 
jeżeli sojusznicy postąpią w ten sposób, Nemcy 


zachowają się spokojnie ; nie będą mogli sprze- 
ciwiać się woli Rady najwyższej. Przemysłowcy 
niemieccy, którzy znażdą się na terytorium przy- 
dzielonem Polsce będą się do miej odnosić zupeł- 
nie lojalnie. Korfaniy zakończył wywiad oświad- 
czeniem, że należy spieszyć się z uregulowaniem 
sprawy G. Śląska, byłoby te bowiem miebez- 
piecznem czekać z rozwiązaniem sprawy, gdyż 
wskutek tego G. Śląsk stałby się Środowiskiem 
niepokojów j zaburzeń, któreby mogły py 
dzić d komplikacji europejskich. 


Protest Wilna przeciw gwałtom 
litewskim w Kowieńszczyźnie. 


Wilno. (EE). Dnia 17. bm. odbył się tu w te-| nistracją rządu kiowieńskiego, były z pod jego 
atrze na Pohulance wiec, zwłołany przez związek | władzy wyswtobodzone, w celu uwolnienia ich ted 
obrony Wileńszczyzny celem 
przeciw prześladowaniu ludności połskiej na Ko-; Rezolucia wyraża gen. Żeligowskiemu i jego zastęp- 
wieńszczyźnie. We wiecu tym wzięło udział kilka] cy gen. Komarzewskiemu hołd i zaufanie i 0- 
tysięcy ludzi. Wiec uchwalił następującą iz śwladcza, że nie pozwoli pomiatać ludnością pl- 
Wobec gwałtów dokonywanych przez rząd ko-| ską ma Kiowieńszczyźnie j w razie potrzeby po- 
wieński mad ludnością polską, zakończonych o-| woła wszystkich peid broń, to il w drodze poko- 
stntnio napaścią na posłów polskich w Sejmie ko.|jowej pod groźbą zastosowania kontrrepresii 
wieńskim, zebrani wyrażają jednomyślnie żądanie, | względem Litwinów. nie uda się otrzymać xd rzą- 


aby rządy Polski i Litwy Środkowej domagały się| du kowieńskieg" zadośćuczynienia iza gwałty, 
natychmiastowego zadośćuczynienia od rządu ko | stosowane względem Polaków. Podczas wiecu 


wicńskiego i zastosowały w tym celu odpowiednie] parawał nastrój podniosły, Kiedy jeden z mow- 
środki ‘wrazie nieotrzyimania zadośćuczynienia, | ców ks. Maciejewicz wyrzekł słowa: ' „Jeżeli 
wyciągnęły z tego energiczne konsekwencje. Re-| Polska mas do siebie nie przyłączy, to my sami 
zolucja wyraża dalej żądanie, aby okręgi z więk-| przyłączymy się do niej“, przyjęte były frenety- 


zaprotestowania | gwałtów i możności ich połączenia się z Rzpltą. + 


szością polską, znajdujące się obecnie pod admi.| cznymi oklaskami na cześć Polski, 
GE ZO EO CARE ZZ R AJ 


DYMISJA P. KUCHARSKIEGO. 
* Warszawa. (E. E. Radją.) Dzisiejszy „Moni- 
tor“ ogłasza dymisję ministra b. dzielnicy pru- 


KORFANTY W PARYŻU. 
Paryż. (PAT). Przybył tu dziś Korfanty. ` 


Skiej p. Kucharskiego, wraz z powierzeniem muj AMERYKAŃSKO-POLSKA IZBA HANDLOWO. 


kierownictwa tego ministerjum. 


RADA OBRONY PAŃSTWA OGŁASZA POBÓR 
NOWYCH ROCZNIKÓW. 

Warszawa. (E. E. Radio.) W dzienniku ustaw 
ukazało się rozporządzenie o nozszerzeniųu uchwa- 
ły Rady Obrony Państwa w sprawie powołania 
roczników 1894—1885. Pobór odbędzie się dopiero 
jesienią, a przeprowadzony będzie na tych samych 
zasadach, co w całem państwie. Zwołnieni będą 
ci, którzy nie oświadczyli się jako obywatele pol- 
scy. Uzmani za zdolnych, po złożeniu przysięgi, 
otrzymają bezterminowy urlop. 


KONSULAT HOLENDERSKI W WARSZAWIE. 

Warszawa. (PAT). Naczelnik państwa udzie- 
fit exequatur panu P. C. G. Peereboom, kiansulow! 
holenderskiemu w Warszawie. 


PRZENIESIENIE PAŃSTWOWEGO URZĘDU . 


NAFTOWEGO DO LWOWA. 

Warszawą. (PAT). W sprawie przeniesienia 
pastwielwego urzędu naftowego zapadła już osta- 
teczna decyzja i część tego urzędu będzie przenie. 
siona, da Lwbwa z końcem bm., albo z początkiem 
_ Sierpnia. Wkrótce potem będą przeniesione także 
ite wydziały, które zostaną jeszcze w Warsza- 
wie. Przeniesienie będzie uskuteczmione bez przera 
Wwy w czymmościach państwowego urz. naftowego. 


DRUGI DELEGAT POLSKI PRZY LIDZE NAR. 
Warszawa. (E. E. Radżo.) Na stanowisko dru- 
Ziego delegata Polski przy Lidze narodów powo- 
będzie dyrektor depart, min. spraw zagr. p. 
Kazimierz Olszawski, 


PRZEMYSŁOWA W WARSZAWIE. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G.) W. Warszawie po- 
wstała iamer.-polska izba handłowo-przemysłowa, 
której zadaniem jest ożywienie stosunków ham- 
dlówych Polski ze Stanami Zjedn. Firmy polskie 
i amerykańskie, które wchodzą w: skład Izby no- 
szą się z zamiarem urządzenia w Warszawie sta 
łej wystawy prób i wzorów. 


PRZYCZYNY OPÓŹNIENIA WYJAZDU POL- 
SKIEJ DELEG. DO MOSKWY. 

Warszawa, (Tel. wł.) (G.) Dow'*adujemy się, 
że opóźnienie wyjazdu do Moskwy polskiej dele- 
zacji w komisjach mieszanych spowodowane zo- 
stało przez odmowę zawizowiania paszportów 
przez rząd sowiecki, który uzależnia załatwienie 
tei sprawy od przyjazdu posła sowieckiego, do 
Warszawy. 


PRZEDSTAWICIELE SOWJETÓW DESYGNO- 
WANI DO WARSZAWY, 

\ Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Dowiadujemy się, 
że p. Kerachunowi, posłolwi sowieokiemu, de- 
Sygnowanemu do Warszawy, towarzyszyć będą: 
p. Oboleński, jako radca poselstwa, Lorenz, jako 
pierwszy sekretarz poselskwa, Szeriakin, jako 
drugi sekretarz. Skład całego poselstwa wraz 
z członkami komisji mieszanych do wykonania 
traktatu ryskiego, wynosić będzie około 40 osób. 


SOWIETY PRAGNĄ WYWOŁAĆ KONFLIKT 
Z POLSKĄ. 

Warszawa. (Ë. E. Radja) „Times“, zajmując 
się znaną notą Cziczerina do rządu polskiego, 
przypuszcza, że sowiety pragną wywołać konflikt 
z Polską. 
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RUMUNIA RATYFIKOWAŁA PRZYMIERZE 
POLSKO-RUMUŃSKIE. 
Warszawa, (E. E. Radjo.) Ministerstwa spraw 
zagr. komunikuje, że król rumuński Ferdynand 
ratyfikował traktat przymierza polsko-rumuń- 
skiego. 


APEL NA CZASIE. > « 
Warszawa. (Tel, wt) (G.) Prasa polska w 
Gdańsku nawołuje do wydania polskiej księgi 
0 barbarzyństwach niemieckich w odpowiedz! na 
nienrecką „Weissbuch*, wydaną przez rząd mic- 
miecki w celu zwrócenia uwagi świata na Ęqze- 
kome gwałty polskie na Górnym Śląsku. 


KANŃCLĘRZ WIRTH GROZI. 

Berlin, (EE). Kanclerz Rzeszy dr. Wirth 
przylinował w ostatnich dniach ambasadorów 
państw zagranicznych, między innemi lorda Aber- 
noon. W toku rozmowy kanclerz oświadczył, że 
rozwiązanie kwestji górnośląskiej jest jaknajsitniej 
związane z obeanym ustrojem demokratycznyn 
Niemiec. Gdyby decyzja w sprawie górnośląskiej 
zapaść miała nia. niekorzyść Niemiec, gabinet Wir- 
tha musiałby się padać do dymisk, a wówczas 
przyszedłby do steru gabinet prawicy, który nie 
gwarantowałby, wykonania ultimatum, będąc prze- 
ciwniktem dążeń pojednawczych. 


KONFERENCJA PAŃSTW NADBAŁTYCKICH. 

Warszawa. (E. E. Radio.) W. środe wyjeżdża 
do FHielsingforsu na konferencje państw nadbat- 
tyckich podsekr. stanu p. Jan Dąbski, orazenaczel. 
nik wydziału wschodniego przy mn. spraw zagr. 
p. Łudaciewicz. Konferencja rozpocznie się dna 
24. bm. 


CZICZERIN PROPONUJE GRECJI REPA. 
TRJACJĘ I STOSUNKI HANDLOWE. 
Moskwa. (PAT). Komisarz dla spraw zagra- 
nicznych Cziczerim wystosował do rządu greckie. 
go mztę z oświadczeniem. że chętnie zaakcepto- 
wałby wysłanie wzajemnych misji dla repatriacji 
obustronnych obywateli, oraz dla rokowań han- 
dlowych. © nb 
-"P. STINNES NIE SPOCZYWA. 

Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Donoszą z Helsiug- 
forsu, że w ostatnich czasach agenci, Stimiesa 
i Kruppa zakupili w Finlandji kilka fabryk w celu 
wyrabiania broni i amunicji. 


ZBLIŻENIE SIĘ FRANCJI DO CZECH. 

Praga. (EE). „D. Allg. Ztg.* donosi z Paryża, 
że przygótowuje sę tu podróż Brianda d» Pragi. 
Fakt, iż przygotdwamia do tej podróży czyni mi- 
nisterstwo spraw zagran., każe przypuszczać, że 
Francji chodzi o zawarcie z Czechami metyiko u- 
kładu gospodarczego, lecz także i prfitycznego, 
na tych samych podstawach oo traktat irarcusłec 
polski. Układu polskio.irancuskiego nie uważa 
Francja za dostateczne zabezpieczenie na wsche- 
dzie Europy i dlatego chce zawrzeć podsbny u- 
kład z Czechami i innemi państwami na wsch 
dzie Europy. W kołach politycznych czeskich są. 
dzą, że podpisarie układu czesko-francuskiege na. 
stąpi w Pradze. 


WŁOCHY KONSEKWENTNIE DĄŻYĆ BĘDĄ 
DO ODBUDOWY EUROPY. 


Rzym. (PAT). Prezydent Bonomi odczytał w 
Izbie program nowego rządu. Powiedzial ch, iż 
w polityce zagramioznej nie nastąpi żadna zmiana, 
Włochy muszą w myśl zobowiązań rwspółprade- 
wać przy odbudowie Europy. Natychmiast pi po- 
wzięciu inicjatywy ze strony Stanów Zjedn. e 
zwołanie ikiemierencii w sprawie jrozbrojeń, Wło- 
chy zaakceptowały entuzjastycznie amerykańskie 
zaproszenie i zredukowały już stan swegw wojska: 
Kwestia adrjatycka musi być rozwiązana z punktu 
widzenia ekcnomioznego, miamtowicie w ten spo- 
sób, aby Rijeka miała zapewnioną gospodarczą 
przyszłość. Bizitomi zakioczył oświadczeniem, że 
rząd utrzyma absolutnie autorytet państwa į do- 
maga się współpracy parlamentu, kraju i kolonii. 


p—(j=e 
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JAPONJA PRAGNIE POWSZECHNEGO 
POKOJU. 

Londyn. (PAT). Japoński minister spraw 
zagr. w il.zmgwie z zastępcą pewnego dziennika 
oświadczył, iż Japcnja z radością przyjęła projekt 
Stanów Zjedn. cô diz konierenoii dia sprawy: roz- 
brojenia. Jest silną wolą całego kraju, aby ma 
świecie zapanował spokój. 


Moralność Berlina. 


„Berl. Tagbl.“ donosi, że w całym Berlinie 
znajduje się przeszło 40.000 nieślubnych dzieci, 
. które nie mają ogniska domowego, ani odpowied- 
niej opieki, Demoralizacja wzrasta z zastraszającą 
szybkością. O ile w 1913 było w Berlinie 762, a 
w r. 1914 674 nieślubnych dzieci, o tyle w obe- 
onym roku w przeciągu tylko 3 miesięcy iłość 
nieślubnych dzieci wzrosła do 520. 80 proc. dziec 
rekrutuje się z warstw najniższych. Dotychczaso- 
wa wysokość alimentów, przyznawanych przez 
sąd wynos, od 150—200 mk. miesięcznie, co wło- 
bec deprecjacii pieniądza jest kwotą śmiesznie 
małą, nie odpowiadającą w żadnej mierze stopie 
przedwojennej (30—35 mk. miesięcznie). Dziennik 
nawołuje sfory miarodajne do natychmiastowego 
zajęcia się tą palącą sprawą. 


Deputaty wydawane będą 
tylko do października. 


W wywiadzie dziennikarskim oświadczył wi- 
ceminister aprowizacji p. Stłoiński: 

Świadczęnia, otrzymywane przez łudność od 
państwa były dwojakie: normy kontyngentowe, 
składające się z 5.4 kg. mąki miesięcznie otrzy- 
mywali wszyscy mieszkańcy większych miast; 
normy deputatowe (8 kg. mąki, 0.6 kg. cukru i 0.6 
kg. kaszy otrzynrytwali funkcionarjusze państwo- 
wi (urzędnicy, pocztowcy, kolejarze) j ciężko pra- 
cujący robotnicy. 

Kolejarze prosili swegó czasu, by. marmy kon- 
tyngentowe, należne im i ich rodzinom, rzdzielaty 
między nich kocperatywy kolejowe. Dzięki temu 
normy kientyngentowe otrzymywał nawet kiole- 
żarze, mieszkający poza większemi skupieniami 
mielskiemi, tj} w miejscowłościach, w których 
norm kontymgentowych nie wydawano, Ludność 
miast nie otrzymuje tych norm. Niemożliwem 
więc było utrzymanie tych norm dla pewnej tyl- 
ko grupy (kolejarzy). Wydawanie norm kontyn- 
gentowych klgółowi ludności w państwie jest niero- 
żliwe, wydawanie pewnej tylko grupie z pkiminię- 
ciem nawet grup zupełnie analogicznych. (boć u- 
rzędnikom, pocztowcom,  ciężkopracującym 
nonm kontyngentowych się nie wydaje) niesłuszne. 

— A deputaty? 

— Deputaty będą kolejarzom wydawane w 
dalszym ciągu na równi z jnnynf funkcjonariusza. 
mi pastwowymi i ciężkópracującymi; będą je 0- 
trzymywali ewentualnie do października br. 

— Ile osób dostaje dęputaty? 

— Około 200.000 pracowników i fumkcjonariu. 
szy pastwowych, 172.736 kolejarzy i 376.827 ro- 
botników ciężko prącujących. 

— Kolejarze twierdzą, żę nie otrzyrnułąc o- 
biecanegu kontyngentu. sa poszkodowani, stano- 
wifo to bowiem dla nich istotną pomoc przy niz- 
kich zarobkach. 

.— Zagadnienie to i jego załatwienie stoi — 
choćbym jak najprzychyłniej na kwestję tę się za 
patrywał — poza reprezentowanmem przezemnie 
ministerstwem. Ze względu na politykę cen į ko- 
nieczność równamiernego traktowania ogółu oby. 
wateli, zakup większych ilości zboża na regulację 


— (w'rząd przedsiębierze dlach uregulo- 
wania? 

— Jeżeli zajdzie potrzeba, będą zakupřone 
pewne ilości zboża zagranicą. Bardzki korzystne 
urodzaje w Rumunii, na Ukrainie, na Wegrzech 
wytwarzają sytuację podaży. Kształtowanie się 
zaś cen na zboże zagraniozne — poza wahaniami 
walutowemi -— daje podstawę do mmniemamia, że 
zboże zagraniczne będzie można nabyć po takiej 
cenie, która pozwoli okiełznać apeiyty spekulacji. 


Sprawa waluty. 
KONFERENCJA W IZBIE HANDL.-PRZEM. 


Staraniem lwowskich sier finansowych odby- 
łą się wczoraj w sali Izby handlowo.przemysło- 
wei konferemcja, poświędzna omówieniu kajtastro- 
fajnego spadku marki polskiej i sposobu jej pod- 
niesienia. , 

Konierencję zagaił wiceprezes Izby handlowej 
p. iWimiarz, poczem uproszomo obecnych na sali 
posłów do przedstawienia sprawy. 

W dłuższym wywradzie zobrazował póseł dr. 
Kclischer ogólny upadek gospodarki światowej, 
który wskutek jwłoiny dotknął tak zwycięzców, 
jak zwyciężlomych. Waluta wszystkich państw 'do- 
dkniętych wojną wykazuje wobec Ameryki zna- 
czne disagio. Szczególnie państwo, o które Pol- 
ska najsilniej się opiera, Francja, posiada walutę 
b 70 proc. disagin, a i ten stan przypisać należy 
tylko idealistycznej wprost życzliwości Ameryki. 
Ogromnie nisko sici waluta państw sukcesyjnych. 
(Waluta polska jednak jest poza rublem sowie- 
ckim najmniej wartościową. 

Ustalić może walutę tyłkol bilans płatniczy, 
pewna -harjmonja pomiędzy tem, ao Polska z za- 
granicy ptrzymuje, a tem, co zagranicy w! zamian 
za do: daje. Mowca krytykuje ostro etatyzm i poli. 
tykę eksportową w bogactwach naturalnych Piol- 
ski, jak nafta, cukier, drzewo. Mowca zwraca się 
przeciw iniportowi towarów zbytkowych, zapa- 
truje się sceptycznie na pożyczkę przymusową, 
ponieważ ma ona służyć na częściowe pokrycie de- 
ficytu: 
czych |włidzi w wytężonej woli społeczeństwa da 
uzdrowienia stosunków przez oszczędność | wzmo- 
żenie priakdukcji, 


Pos. Diamand widzi możność poprawy wa- | 


luty, w zastosowaniu wydatków do możliwości 
pokrycia ich w sumiennem wykomaniu obowiąz- 
ków społeczeństwa, moralności podatkowej, wzmo 
żeniu produkcji, a przedewszystkiem w przejściu 
polityki polskiej z dotychczasowego a-ekonomiz- 
mu do zasad ekonomicznych. 

Pos. Adam uważa położenie zał ciężkie, ale 
nie beznadziejne, Od rządu zbyt wiele żądać nie 
można. Powiedem trudnego położenia jest nieusta- 
lenie granic, nieumiejętność za'nteresowania sfer 
finansowych angielskich naszym krajem, niemoż- 
ność wydobycia pomocy finansowej w formie no- 
Życzki, a przedewszys:kiem krańcowość walk 
partyjnych w Polsce, którą mowca gorąco pote- 
pia, powołując się przy tem na to, że przede- 
wszystkiem uważa się za człowieka j członka 
społeczeństwa, a przynależność partyjną stawia 
na dalszym planie. 

Pos. Lówenste n jest za uświadomieniem i wy- 
chowaniem społeczeństwa. Należy przeciwdziałać 
gwałtownej ucieczce z kraiu kapitałów i uważać, 
by wywóz marki polskiej Za gramicę został unie- 
msżliwiony. Mowca jest też za przewalutowaniem 
marki polskiej, który to proceder pozwoli uchwy- 
cić malątek poszczególnych warstw dla celów 
podatkowych. 

Po przemówieniu posła Raucha odroczono 
wskutek spóźnionej pory konferencję do czwartku 
21. bm. godz. 4 popol. w sali Izby hamdłowej. 


przeszłości jest dla ministerstwa aprowizacii nie-| 


pożądany. Kwestja możliwości wstrzymania się 
wd gwałtownych zakupów, szczególnie na regula- 
cję zaległości z przeszłości (a mowa tu o kilku- 
miesięcznych normach dla 172373 kolejarzy | 
405659 członków ich rodzin) jest decydujacym 
czytmikiem na ukształtowanie się cen ziemiopło- 
dów na rynku wewnętrznym. I dlatego też regu- 
lacie gotówkową zaległości uważam za Czynnik 
leżący w interesie nietylko warstw bezpośred- 
„nig zainteresowanych, ale i ogółu społeczeństwa. 


P. Rabski w odwrocie, 


Piszą nam z Warszawy 17. bm.: , 

Artykuł p. Rabskiego. zamieszczony w „Kurii, 
Warsz.“ z 4. bm., tw którym w sposób ohydny 
spetwarzył całą Małopolskę, wywołał słuszne o- 
burzenie w prasie łwowskiej, krakowskiej i iw cze- 
ści prasy warszawskiej. 

Kuzyn p. Rabskiego, p. Ferdynand Hösick, 
jeden z współpracowników i korespondentów 


— Jedyną poprawę stosunków gospodar | : 


KURJER LWOWSKI z dnia 21. lipca 1924, Nr. 160 


„Kuriera Warsz.“ i zięć wiaściciełki „Kuriera 
Warsz.', p. Lewemtałowej: zamueścł w tej spra- 
wie iejlevon w krakowskim „Kurierze Cpdzien- 
nym“, w którym między imnemi tak pisze a tym 
artykule i o p. Rabskim. 

„W! wysoce nietaktownym  (najdelikabnie; 
mówiąc) i 'wielce szkodliwym artykule spotwa- 
rzdno i opiwana GaLcję. Artykuł tem, który się 
ukazął całkiem przypadkowo, podczas urlopu 
głównego redaktora, wywołał w całej Wasza. 
wie prawie takie same iobunzenie, jak w Krak- 
wie (oburzenie zupełnie usprawiedl'wsxune). 

W danym wypadku zdrowy instynkt obu- 
rzył się przeciwko tak.emu krzew:enii Sepal u- 
tyzmu dzieltcowcgo, przeciwko takiemu puu 
judzaniu jednega zaboru przeciw drugemu. 
Zdrdwy instynkt Warszawy potępił to mieiur- 
tunne wystąpienie. Najgorzej na tym paszkwilu 
wyszedł sam jega autor, któremu dostało Się 
nietylko w prasie krakowskiej, alo jędnocześni: 
i w warszawskiej. 

A dostało mu się isłusznie, dla dwóch paw. 
dów: mo p.erwsze dlatego, że kulturalny dz en- 
nikarz nie pow.mien pisać tak Jordynzrmych ar- 
tykułów, nie mających w gobie mic europejslc.e- 
go, a powtóre dlateg, że w tym krzywdzą- 
cym tak urzędników galicyjskich artykule niema 
słowa prawdy ı wszystkie zawarte w mim (w 
fonmie brutalnych napaści j wymyślań) zarzuty 
są gołosłowne i wyssane iz palca. 

Można z całym spokojem powiedzieć autos 
rowi, iż o ile prsał z pasią (godną lepszej spra- 
wy). © tyle nie miał pojęcia o isuccie rzeczy, a 
zamiast trafé w sedno, trafił kulą iw płor: Fak- 
tem jest niezaprzeczonym, że rząd warszawski 
ciągle i bez ustanku sprowadza z Galicii coraz 
nowe siły urzędnicze i memi wszystkie odpo- 
wiedzialnieisze posterunki, jako jedynymi w 
Polsce fachowcami cbsadza i że temu sprowa- 
dzaniu doj Warszawy i del Kongresówki wyro- 
bionych, rutynowanych urzędn:ków z Galicji i z 
Wiednia wcale się nie ima pod koniec. O tem 
wiedzą wszyscy, mający! należyte pojęcie a sy- 
tuacji, a jeśli w tei kwestii autor omawianego 
paszkwiiu tak źle był poinionnowany í jeśli me- 
tylko mie wiedział, w jakim kościele idzwomą, 
ale wogóle o0 żadnem dzwłonieniu nie słyszał, to 
trudno z tego powodu winić (Galicjam.. Obo- 
wiązkien każdego poważmego i szamującegło się 
publicysty jest znać dokładnie kwestję, (w jakiej 
głos zabiera; inie znając zaś Sprawy, najlepiej 


i najłatwiej jest o niej woale nie pisać. W takich | 


razach należy dwa razy przespać się na tema- 

cie, nim stę o nim napisze artykuł." 

Tak pisze g p. Rabskim jego kclega aion 
ny i kuzyn (p. Rabski lożeniony jest z córką p 
Kraushara, którego zmarła żona była sidstrą p. 
Lewentajowej, teściowej p. Hós.cka). ; 

P. Rabski w 12 dni po pojawieniu się jogp pasz- 
kwiłu, który wywołał tak słuszne oburzenie, w 
numerze „Kurjera Warsz.“ z dnia 16. bm. za- 
miast przyznania się da winy i odwołania oszczer- 
stwa, wykręca się w wszelki możliwy sposób» 
polemizuje z prłatestem „Tow. dziennikarzy pol- 
skich“ i „Syndykatu dziennikarzy polskich we 
Lwowie“, które podług p. Rabskiego „wbrew! 
wszelkim zwyczajam korporacyjnym us.łują go 
steroryzować jakiemiś protestami i zakneblować 
mu usta.“ 

Dalej powołuje się na to, że „lat 30 z górą 
stoi już na posterunku* — mie wspominając ie- 
dnak o tem, że z początku był to posterunek ra- 
dykalny w „Przeglądzie Poznańskim" — a obe- 
cnie fest nim posterunek na usługach „Luendecji”. 

W tbstateczniości jednak po proteście — o któ- 
rym wyżej mowa — cofa się Calo-Rabski ma ca- 
tej linji i 
„Kuriera Warsz.“, pisze ten szermierz operetkowy 
dosłownie: 


„Wiem, że wśród ludzi małopolskch, którzy 


dziś stali się ludźmi Warszawy, są pracowni- 
cy ojczyzny, zasługujący ma cześć najgłębszą 
całegu narodu. Wiem, że Gaficja pusiada ten 
wielki rezerw0ar urzędników  admimistracyj- 


nych, profesorów 1.wszelakich fachowców, któ- 


ry jest nieocenioną podporą organizacji pań- 
stwowej į kultury narodowej, Wiem, że bez 
pomócy rutyny zalicyjskiej niejedno kółko w 
mechaniżm*e mA) przesialoby sie 
obracać.“ 


licząa na słabą pamięć czytelników 1 


KURJER LWOWSKI z dnia 21. lipca 1921. Nr. 109. 


„Szanuję Gajicję, jako jedna z kułturalmiej- 
szych dzielnic mojego narudu, szanuję ją za to, 
że w najcięższych chwifjach odbudowy pań- 
stwowej dostarcza Rzeczypospolitej tysiące tu- 
dzi fachowych." 

Tak pisze 16. bm. ten sam p. Rabski, który 
dnia 4. bm. o tych samych tysiącach ludzi facho- 
wych wyrażał się w: sposób rynsztokowy, pisząc 
dosłownie: 

„Czy przypominacie sobie rok 1919, rw któ- 
rym to wszystko co było w Galicji małego, H- 
chego, nędzmego, nieudolnego i wyplutega przez 
urzędy autchniojniczne, przyjechało do was „ma 
posady“? 

Całymi wagonami zwiażono te wypędki ga- 
licyjskie.., 

Zaczęliśmy się dusić w tym szlamie gafi- 

1 cyiskim, zalewającym nam oczy i usta, Zaczę- 
liśmy sie drapać, jakby nas robactwo oblazło. 

Nastąp'łq ozyszczenie i selekcja na posa- 
dach rządowych i rozpoczął się drugi okres ga- 
licjan zowania Rzeczypospolitej, już ostrożmaj- 
"szy w doborze ludzi, ale za to wnikliwszy i Sy- 
stematyczm.ejszy, jaka metoda montowania ca- 
lej machiny państwowej według modelu austrja- 
ckiego j jako tresura ducha w całym organi- 
éme biurckracji polskiej. 

Temu państwu-niemowlęciu, któreśmy w 
bólach urodzili i w bezsennych dniach i nocach 
pelęgnujemy, aby nie zmarło w kolebce, grozi 
naprawdę „memngitis* galicyjska, grozi choro- 
ba cpn mózgowych, specialny typ laseczmi. 
ków, wyhodzwanych na żeljatynie wiedeńskiej i 
wypasionych w krwi lodomeryjskiej, 

Wejrzyłcie tylko w strukturę naszych u- 
rzędów. (Wszędzie jest styl galicyjsko-wiedeń- 
ski, 

Ale mniejsza już go mechanikę biurokracji ma- 
szej, Gszy, po tysiąc razy gorszy jest duch, 
który wtargnął do nas wraz z galicyjskimi bu- 
down.czymi Rzeczypospolitej. 

Spoirzcie ma sejm! Jakby to, co szczezło w 
Austrii, zmartwychwstało u mas. Jakby cały 
gnój polityczny z Galicji wywiezicjno do War- 
szawy. Ta sama woń, to samo parowanie!“ 

Porówmać łatwło, do pisał ten mąż? Hieustra- 
szony o stałych zasadach i poglądach przed 12 
dniami, a co teraz pod wrażeniem Sszpicruty pu- 
blicznej. 

Sąd o p. Rabskim pozostawiamy: lobecnie je- 
go majbliższym. Wypwiedział się o nim już jegd 
kuzyn — może spotkamy się wkrótoe z enuncjacją 
pami Hortensji Lewentalowej i p. Konrada Olicho- 
wicza. którzy pozwalali mu na lamparterie. publi. 
cystyczne w guście Nowaczyńskiego ii innych so- 
wizdrzałów. (rk.). 


Przeciw bandytyzmowi 
politycznemu 


Odpowiedź zakapturzonemu autorowi artyku. 
łu pt. „Żydzi a ludowcy*, umieszczonego w „Sło. 
wie Polskiem“ z 8. lipca 1921. 

Do najniższej karegorii zwyrodnienia moralne- 
do wśród zbrodniarzy, zalicza się skrytobójców. 

ukrycia, pod slona ciemnej nocy, rzuca się taki 
moralnie zwyrodniałyi osobnik z tyłu i niespodzia- 
Nie na swoją ofiare, rzadko kiedy narażając się 
Rą niebezpieczeństwo odwetu. Ale niżej jeszcze, 
lą niższym daleko szczeblu dobrze zasłużonej od- 
zy i pogardy stoi truciciel i anonimowy. demm- 
Cant, ten, który z tchórzostwa boi się wyjawić 
Swoje plugawe nazwisko, drapując się w kradzio- 
de uczciwym ludziom szaty, jak „obywatel“, w 
“Ym wypadku „Złoczowski obywatel“. 

Napaść w artykule pt. „Żydzi a ludowcy* w 

„Słorwie Polskiem* z dnia 8. lipca, 1921 jest tak 

Xizrią, niską i ordynamą, że właściwie nie po- 
Wino się nawet ną nią odpowiadać, zwłaszcza, że 
każda napaść wychodząca z lobbzu endecji 
wskiej jest anorńmową, gdyż podpisany 
„Obywatel Złoczowski* nie miał odwagi umie. 
cić |» nazwiska i przyjąć odpowiedzialności 
ra, i oszozerstwa, któremi artykuł ten 


jedynie dlatego, by Sprawę 
REM w świetle prawdy i wykazać złą 
€ i periidję anonimowego autora 'tegję antykułu. 


Nieprawdą jest, by ktokolwiek w Złoczawie, | 


al w szczególności inż. P. lub ja podjęli ini- 
ciatywę, by dra Golda, zasnianowang komisarzem 
rządowym w Złaozowie, a przekonać się może o 
tem autor artykulu bądźto w siarostwie złoczow- 
skiem, bądź w delegaturze, bądź też w wydziale 
samiorządnyn. 

lmcjatywa wyszła wyłącznie i jedynie od 
wydziąłu samprządnego, a pobudki musiały być 
poważne, skoro pan delegąt zgodził się na miano. 
wanie dra Golda, choć razma.te osobniki z bozu, 
do którego należy zapewne autor artykułu, sta- 
rały się n-eeuczewemi kałumuajami i oszczerstwa.- 
mi uprzedzić pama delegata do osoby dra Golda. 

Zaznaczam, że klscb.ście jestem zadowolony, 
że dra Golda zamianowany komisarzem  nządio- 
wym w ŻZłoczowie, gdyż kierownectwo miasta 
dostaje się w ręce czyste, człowieka sumiennegh, 
doskonałego administratora, zasłużonego wysoce 
wobec miasta, a do najważniejsze zupełnie nieza- 
leżnego od kliki, uzurpującej sobie w Złoczowie 
monopol polsłkdoŚci. 

Zarzut uczyniony idrowi Goldowi, że był bur- 
mistrzem ukraińskim i wiemie służył Ukrainie 
złoczawskiej, jest bezpodstawnym i utezbitym do- 
wiodem złej lwoli i perfidji anonimowego autora. 

W chwili, gdy nas zaskoczyła inwazja ukra.ń_ 
ska, przewodniczącym Polskiego) Tow. Narodo- 
wego w iZłoczowie był dr. Kołaczkowski i om po 
polrcizumieniu się ze SWoimi przyjaciółmi polity- 
cznymi oświądczył dr. Goldowi, że należy pozo- 
Stać ma stanowisku burmistrza, by! agend gospo- 
darki miejskiej nie wypuszczać z rąk i sam dr. 
Klałaczkciwski, jakoi ówczesny zastępca burmistrza 
pozostał również ma ukraińskiem stanowisku. 

Zarzutu, że „dr. Gold służył wiernie Ukraiń. 
com“ nie popiera się żadnymi dowodami, a (u złej 
woli autora Świadczy to, że notorycznie wiiado- 
mem jest w Złoczowie, że dr. Gold wystarał się 
u władz ukraińskich o to, że internowanych w: li- 
stopadzie 1918 r. Polaków, między którymi dzi- 
wnym zbiegiem okoliczności nie było (żadnego z 
przewódców złoczowskiej endecji, z wilgotnych 
murów wiezenią na Zamku, przeniesiono! da ms 
nezjum, Notorycznem jest też w Złoczowie, - 
tylka dzięki zabiegom dra Golda udało się 
skać cofnięcie wydanego już rozkazu wywiegłe: |- 
nia internowanych Polaków, przy. odwrocie wiojsk 
ukraińskich ze Złoczowa. 

Śm.eszną jest obawa aufora artykułu, że przez 
mianowanie dra, Golda komisarzem miasta Zło- 
czowa, zagrożoną jest polskość Złoczowa, Dr. 
Gcid należał i należy do połskiego stnonnictwą, de- 
mokratycznego, do którego należeli ludzie tej 
miary, jak Tadeusz Romanowicz, Rutowski i Gold- 
man, a ludziom tym, chociaż nie należeli do na- 
rodowej demokracji, nikt chyba nie śmie zarzu- 
cić braku polskości, 

Anonimowemu autorowi dobrze jest wiado. 
mem, że <lr. Gold ma dwóch synów: w armii pol- 
skiej, z których jeden walcząc na froncie bolsze- 


wiekim, raniony. dostał się wraz z całym ioddzia- 


lem do niewoli, skąd z trùdem uciekł, a również 
wiadomem jest temu panu autorowi, Że niektórzy 
wybitni monopolowi Polacy ze Złoczowa prze- 
zorme umieściłi synów swoich w Służbie szpital- 
nej lub kancelaryjnej. 

Nie tu twięc leży powód złości. Przyczyną | sim 
bezsilnej wściekłości, pnzebijającej się w tym mę- 
dznym artykule jest obawa przed tem. że miesz- 
kańcy Złoczowa będą* mogli porównać przyszłą 
gospodarkę dra Golda z dotychczasową gospo- 
darką dra Kosaczkowskiego, a t"rćwname tu 
OR nie wypadnie na korzyść dra Kolaczkow 
skiego. 

Perfidja autora artykułu „Żydzi a ludowcy* 
przebija sję również w tem, że wbrew lepszej 
wiedzy i/przekonaniu przedstawia się dra Kołacz. 
kowskłego, jako „ofiarę mtrygj pewnego osobni- 
ka“ i ofiarę której „wytoczono rozprawę sądoiwą, 
która wykazała, że nawet podstawy do zarzutu 
nie było“. 

Podziwiać trzeba bezczelność anonimowego 
autora, który śmie doniesienie karne, wniesione 
do Prokuratury, podpisane petnem nazwiskiem, 
z dostarczeniem niezbitych dowodów winy, na- 
zywiać „intrygą pewnego Osobnika', zwłaszcza, 


że domiesienie ta spowodowało wniesienie aktu 


oskarżenia o zbrodnię nadużycia władzy trzędor 
wej przeciw drowi Kołaczkojwskiemu, 
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R:zpruwa wykazała, że dr. Kołaczkowski, 
w chan:kterze komisarza rządowego fałszywie 
potw erdz 1 odbiór ekoło 9 cetnarów pszenicy dla 
aprioiwizaicji miejskiej, tl. dla magistratu, a po- 
Świadczenie ta było fatszywem, gdyż pszenicy tej 
nikt w. magstracie mie widział a poszła boczną 
drogą na „wyżywienie“ panów Salzów, którzy 
od szeregu lat należą, mimo swoje żydowskie pou 


„chodzenie, do decima legio dra Kałaczkowskiexo. 


Perfidnem jest twerdzenie, że pan dr. Ko- 
łaczkowski wyszedł ze sali nozpraw kamych, 
walny od wszelkich zarzutów, gdyż ogólna cpi- 
nia co innego twierdzi. Mimo uwalniający wy- 
rok stanowczo twierdzę, że postępowanie pana 
dra Kołaczkowskiego w tej sprawie nie było le- 
galnem į etycznem, jak zresztą j w innych wy- 
padkach, i jestem pewny, że sam pan dr. Ko- 
łaczkowski przyzna mi rację, że tak a nie inaczej 
piętnuję jega postępowanie, a dowodem tega bẹ- 
dzie to, że dr. Kołaczkowski nie odważy się za 
ten ciężki zarzut, który muszę mu publ.cznie rzu- 
cić w oczy, sprowokowany bezczelną a nieuza- 
sadnioną  napaŚścią jego bogobojnych przyjaciół 
politycznych, zażądać zadośćuczynienia, choćby 
w drodze skargi sądowej. 

Również kłamliwym jest zarzut, że „inż. P. 
i Moszyński z  zaciekłością ¿walczą przeciw 
współcbywatelcm Polakcm nie należącym do ich 
partii a walkę tę prowadzą nie dla dobra miasta 
i polskości, ale dla powiększenia wpływów par- 
tyjnych“. 

Dotychczas żadnej walki nie byłó, zajmuje- 
my się cichą, ale wydatną w plony pracą około 
organizacji P. S. L., pom'jając milczeniem zajadłe 
ataki i napaści endeków, jeżeli jednak lekko- 
myślnie panowie endecy wyzywają nas dò wa'ki, 
to stanie się zadość ich życzeniom i będą mieć 

walkę, ale niech panowie ci uważają, by nie po- 
żałowali lekkomyślnego wywołania tej walki: któ. 
rej dotychczas unikaliśmy jedynie tylko dlatego, 
„że żyjemy na kresach wśród żywiołów nie zaw- 
sze przychylnie odnoszących się do Polski. 
Dr. Kaztmierz Moszyński, 


` Pokłosie. 
ZNUŻENI, 

Kto dziś nie jest znużony? Kógo nie ogarnia 
uczucie wyczerpania, zwłaszcza, gdy kanikularny 
upał zlewa się na głowy nasze z jasnego nieba? 

Ale są zmęczeni i zmęczeni. Jedni zmęczeni 
idą pekrzepić się małem albo dużem piwem, albo 
usiadłszy na ławce w. ustroniu wypoczywają, 
męcząc jednych rozmową o oanocie bliźnich lub 
niecrocie drożyzny. Drudzy zmęczeni szukają 
drogi do wyjazdu, chcą wyjechać, byle jak majda- 
lej. Zaczynają powiększać się szeregi tych, którzy 
na kuke browninga lub w szczypcie kokainy doj. 
rzeli błysk nowego Światła, zwiastującego "m 
spokój i ciszę. Student, tancerka, zarodbmik, sługa, 
dość mają wysiłków, nerwy ich mie mogą zdzie- 
rzyć napięcia cięciwy życia. I wypada z tej cię- 
ciwy ostatnia strzała: we własne serce. Odchodzą 
od pracy swej, Co plonu nie daje — odchodzą od 
bruku miasta, na którym każdy kwiat zwiędnąć 
musi. Pątników tych tax wiele, że pemyśkć mu- 

simy: Śmierć-kostucha (od czasu gdy Mars zastraj- 
kowal, niezadowolona z dzieci swych, z Marsem 
spłodzonych, iak Głód i Zaraza, przywbływa no- 
we widmo, noszące miłutkie imię Mamia, ale na- 
zwisko dreszczem zdeimnuńące: Samobójcza. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś rz. kat, Czesława i Kas.: gr. kat. Ftomy prep. 
Jutro rz. kat. Praksedy p.; gr. kat. Prokopija. — Wschód 
słońca 339, zachód 721. 

Mały teatr miejski (ui. Grodecka Zb.) 


W środę, czwartek, piątek i sobotę »Ołicer gwardji«, 
Komedja w 3 akt, Molnara. Zespół warszawski. 


We Lwewie. 


"— Wręczenie odznaki konorowel obrofcom 
Lwowa. Komitet obrony. Lwwra, odcinek VII. u- 
rządza unaczystość wręczema odznaki honorowej 
VII. odcinka obr. Lwowa abroftcom tegoż, rw; de- 
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dzielę 24. bm. g g. 10.30 przy kościółku (w. Zamar- 
stynowie, a w razie niepogody w budynku gmin- 
nym tamże. 

— Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się we 
czwiartek 21. bm. © godz. 6 wiecz. Na porządku 
dziennym między innemi: Sprawa podwyżki ta- 
ryfy za prąd elektr. į za gaz. Podwyższenie opłat 
od podań wneszonych do urzędu rozjemczego. 
Wynajęcie gmachu „Colosseum“ na teatr miej- 
ski. Sprawa noweli do ustawy  budowłanej (I. 
uchw.). 

— Rszktorat Politechniki Iwowskiej ogłasza, 
że wpisy na wszystkie wydziały nozpoczną się 15. 


września, a wykłady 3. października br. Wstęp na| $ 


politechnikę uzależniony jest od egzamim wstęp- 
nego, którego warunki podane będą w: dmiach 
najbliższych. 

— Nowa apteka, Namiestnictwo nadało pra- 
womocnie magistroiwi farmacji Otmarowi Sławo- 
mirskiemu koncesję na otwarcie nowej apteki pu- 
blicznej we Lwowie. 

Towarzystwo Pofitechniczne urządza we 
czwartek, 21. bm. wycieczkę do izakładów drzew- 
mych. Punkt zborny u zbiegu ulic Stryjskiej i św. 
Zofji o g. 15.30 min. W razie deszczu wycieczka 
nie odbędzie się, 

— Strajk kuśnierzy wybuchł we Lwowie. 

— Nieszczęśliwy wypadek. Onegdaj w fabry- 

ce żelaza „Ajaks* na Zamarstynowie, robotnik 
"Stefan Ladyga uderzony został kołem zamacho- 
wem. Doznał załamania kości czaszki į licznych 
obrażeń. W stanie beznadziejnym przywieziono 
go do szpitala. 
' — W wózach miejskie kolej! elektr. znale- 
ziono: Torebkę damską zawierajacą pieniądze 
i drobnostki, naszyjnik z wisiorkiem, pieniądze, 
branzoletkę srebrną. 


W Polsce I na świecie. 


— Polacy wyjeżdżają do Indji Wsch! Nie- 
dawno włoski Tryjest sprost dziemikarzy z ca- 
łej Eunopy, żeby pokazać dobrodziejstwa tró:ko- 
lorowej bandery, między inmemi znamą srokę a- 
tmarnentową Alice Schalekk z „Neue *Frete""' "Nie 
będziemy nudzili czytebiikó% "jeż SłukibrAcani 
w stylu śp. k. u. k. Hauptpresseqnartier, ale jedro 
zanotujemy. Z portów adrjatyckich odchodzi wiele 
statków na Lewiantę, do Indii, na Daleki Wschód 
nawet. Wlioza oni wychodzców do kołongi brytyj- 
skich — Polaków. Anglicy bowiem na 5 lat zam- 
knęli osady swe dła Niemców, tymczasem — pi- 
sze p. Schałet — za trochę papierków jednem po- 
ciągnięciem pióra może zmienić się zwyciężony 
Niemiec na „zaprzyjaźnicnego* — Polaka. Nie- 
mamy powodu kwestjomowiać prawdy tych słów, 
zapytujemy tylko, czy w interesie Połski leży 
przemycanie do kolonii angielskich .Potaków“‘, 
którzy tam będą uprawiać albo spekulować, albo 
agitować w duchu wilhełmowskim? Co na to 
M. S. zagr.? 


— Maksym Gorkij dą Aratola France'a, Gor- 
kij, który wbrew różnorodnym dement, jest bol- 
szewikierm, wystosował do Anatola France'a apel 
o pomoc dla Ukrainy, zagrożonej głodem į zara- 
za. („Wpered*.) — Istotnie, jak nas informują, 
przyjezdni z Ukrainy, w miastach, gdze rządzą 
bolszewicy, jest bardzo źle, a wiłościańistwo ma 
się dobrze itylku dla tego, że potrafiło zignorować 
zupełnie pomysły sowieckie. 


— Smutny kowec. powstańczego atamana, 
Jeden z najsżczęśliwszych wodzów powstania u- 
kraińskiego, Mordałewyn, który swego czasu 
zbombardował Żytomierz, został przeciągnięty na 
stronę bolszewików, co ci nie omieszkali obwie- 
ścić tryumfalnymi artykułami. Ale gdy ataman 
zamieszkał w Kijowie poczuł się jak mysz na pu- 
dle. Rodziny potraconych przez niego komunistów 
chciały wywrzeć na nim wendettę, pasrjoci ukraiń- 
scy znowu chcieli się z zdrajcą porachować. Na- 
gle ataman znikł bez śladu, szukany przez agen- 
tów czerezwyczajki i nie wiadomo, czy dosięgła 
go ręka zemsty, czy: popróbował jeszcze raz 
szczęścia w łasach i stepach Ukrainy. 

— Ofiarność pruska, Niedawno qdbył się w 
Berlinie „dzień górnośląski". Do urny w Luna- 
Parku zebrano aż 9 marek i 95 fen.! („B. „Tgbl:), 
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Orkiestra 2-go Pułku Szwoieżerów w Biel- 
sku na Śląsku Cieszyńskim przyjmie kiłku 
kwalifikowanych muzyków ewentualnie jako 
podoficerów zawodowych oprócz tego przyjmie 
się małoletnich ochotników jako uczni (od 
lat 15—17) którzy wykażą się pisemnem zezwo- 
lemem na wstąpienie do orkiestry podpisanem 
przez rodziców względnie opiekuna oraz pod- 
piszą odpowiednią deklarację co do trwania 
służby w orkiestrze. ` 

Kwalifikowani muzycy zechcą pedać na ja- 
kich instrumentach grają. 

Zgłoszenia przyjmuje Kapelmistrz 2-go 
pułku szwoleżerów Bielsk koszary kawalerji 
ląsk Cieszyński. 5486 


KOMUNIKATY. 


Okręgowa dyrekcja póczt i telegrafów we 
Lwowie ogłasza: W. urzędzie poczteawym Gródek 
Wil., pow. Wilejka, zaprowadzono służbę telegra- 
ficzną, w urzędach Świder ; Wawer, pow. War- 
szatwa, służbę telegraficzną i 'ielefcniczną, w u- 
rzędzie poczt. Szczuczyn, pow. Lida, służbę tele- 
graficzną. 


ZAPISKI. 


Mapa Eurcpy 1921. Nakład księgarni Polskiej 
B. Połonieckiego we Lwowie. Format 50X43 am. 
Mapa ta przedstawia w 8 kolorach obraz zmienio- 
nej Europy po wielkiej wojnie. Występują na nej 
wzajemne ustosunkowanie mocarstw europejskich, 
jak i centralne położenie Polski. ; 

Nakładem Towarzystwa Naukowego we Lwo- 
wie ukazała się publikacja: St. Starzyński, Kon- 
stytucja „Państwa Polsk:ego. 
EMF a a | |... a zdj "Re CUG] 


NADESZ ĄANE. 


(Za rubrykę tę redakcją nie bierze odpowiedzialno Sci), 


Specjalny krem „H“ i płyn „TONIŃ” 


wypróbowany środek przeciw piegom poleca Małopolskie 
w Laboratorjum chem. kosm. 
Mra LESZKA SŁAQOW. 
236 Lwów, Hotel George'a. 
(Gwarantowane tylko z firmą Mra Leszka Sładowskiego) 


Zapisujcie się do Czerwonego Krzyża 


Lwów Bielowskiego 6. 


Członek wieczysty . . . .5.000 Mk. 
Czionek zwyczajny. . > . . 50 ,„ 
Członek wspierający . . . . 20 „ 
Uczniowie i uczenice . . . 6, 
Odznaki bezpłatnie. 5487 


Wydział Tow. „Bratnia Pomoc sluch. Po- 
litechnikiść we Lwowie zwraca się do swych dawnych 
dłużników z apelem, by zechcieli w jak najkrótszym 
czasie zwrócić niewyrównane dotychczas długi. „Wszel- 
kich informacji udziela Wydz. ustnie i pisemnie. Nadmie- 
nia się przytem, że nazwiska tych, którzy zwlekać będą 
ze spłatą swych długów, będą ogłoszone w sprawozda- 
niu Tow. 5405 


Okulista ż Dr. J. HOŁODYŃSKI 


b. długoletni I. Asystent K iniki ocznej powrócił i 
ordynuje — Lwów, ul. Romanowicza I. (6. h p. 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr HESCUCHELES 5347 
ord. od 10-12 i 3-5 — dia kobiet od 2-3, Sykstuska 16 


"KRONIKA EKONOMICZNA, 


-. Zadame targów wschodnich we Lwówie 
przedstawia jedno z pism warszawskich w spo- 
sób następujący: A i 

„Targ Iwowski powinien najbaczniejszą uwa- 
zę zwrócić ma ściągnięcie jak najliczniejszych eks- 
ponentów zagranicznych, przedewszystkiem tych, 
którzy liczą na hande] ze Wschodem. Powinien 
dać im możność zapoznania się z polskimi prze- 
mysłowcami i kupcami, oraz napełnić ich zaufa- 
niem do naszego przemysłu i handlu. Powinien 
dalej dać im możność zetknięcia się z kupcami 
wschodnimi, aby aie przybyli napróżno į ułatwić 
wszelkie transakcje i pośrednictwo. 

Dopiero wtedy, gdy, eksponenci zagraniczni 
wyjeżdżać będą ze Lwowa z tem przeświądcze- 
niem, że polskie targi wschestnie, to organizacja 


El r o , o 
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hay aa M. z BARAK KŻ 
Solidna, dająca nietylko możność obejrzenia paru 
budek z eksponatami, ale też zrobienia interesu. 
oraz gwiarantująca putrzebną pomoc, pośredni- 
ctwo i życzl»we ułatwiena; dopiero wtedy, gdy 
targ lwowski zdoła przekienać ich o tranzyńziwej 
zdolności tego miasta, mającego doskonałe potą- 
czenia kolejowe z południem j wschodem i wizbu- 
dzi perspektywę przyszłych kcrzyści połskiegjj 
pośrednictwa w handlu ze wschodem, dop ero 
wtedy można będzie powiedzieć, że spelnil tm 
swe zadanie. Spełni je, gdy stanie się miejscem, 
do którcga warto będzie zajść każdemu z poszu- 
kujących nowego rynku zbytu dla swych tewa- 
rów. Wtedy dopiero stanie sę czynnikiem w 
międzynarodowem życiu gaspodarczem i przynie- 
się prawdziwą korzyść także gospodarczemu ży- 
ciu kraju. 

Inicjatorzy targów wschodnich, oraz kupie- 
ctwk i przemysł polski mają do przebycia ciężki 
egzamin, Gdy kupcy i przemysłowcy przez niedo- 
łęstwo lub krótkowzroczność zlekceważyli targ 
wschodni, to byłby to nietylko ze szkodą ogółrą, 
ale przedewszysłkiem ze szkodą ich samych i pla 
ciągnęły za sobą odcięcie w najbliższym czasie 
dostępu ma rynek wschcdni przez przenikające 
tam inną drogą towary zachodnie, 

Jeżeli natomiast przemysł į kupiectwo polskie 
staną na 'wysokłkści zadania, to może wkrótce bę- 
dziemy Świadkami, że targi wschodnie przemien'ą 
się w stałą wystawę prób i wzorów, na: której 
przybywający z daleka kupiec znajdzie zawsze to, 
czego mu będzie potrzeba. 

Do tego dążyć piwinno kierowmictwn targów 
wschodnich, którego zadaniem powinno być u- 
czynienie ze Lwowa centralnego punktu handlu 
wschodniego nietylkii dla Polski, ale też dla całego 
zachodu. 

W tem właśnie tkwi wielkie znaczenie 
pierwszej próby sił, jaką podejmujemy we 
Lwowie“, 

-L Strajk warszawskich robi (tików miejskich. 
Z Warszawy domoszą: W niedzielę o godz. 11. ra- 
no w lokalu związku pracowników miejskich cid- 
był isię. wiec robotników miejsłoch,. teatralnych * 
trargwajowych w sprawie żądąń ekiegiargigznych 
ì dalszej akcji w tym kierunku. 

Następujące żądania wysuwają się na miejsce 
maczelne: powiększenie płacy licząc od „1. bm. o 
50 proc. Płace winne być dla wszystkich jedna- 
kowe, zaś obarczeni rodziną będą otrzymywali 
dodatki w wysokłości 1000 mk. na iedmo, dziecko; 
wypłacanie w połowie grudnia 13-tej pensji a 
w połowie marca zapomogi; całkowita opłata 
wpisów szkolnych, przylmoówanie i wydalanie 
pracowników łącznie za pośrednictwem związki; 
całkowite pobbry!: za ozas choroby aż dło 52 ty- 
godni włączmie, z uwzględnieniem zmian w pla- 
cach. 

Wiec przyjał 2 rezolucje, z których pierwsza 
potępia stanpwisko magistratu, druga brzmi: „Ze- 
brani wzywiają zarzady związków, aby zażądały 
od magistratu natychmiast:iwego wszczęc:a per: 
traktacii ze związkami rw sprawie złożonych żą- 
dań. Gdyby: magistrat nie załatw'ł tej sprawy W 
przeciągu 6 dni, zarządy związków winny zasto- 
sować wszystkie rńozporządzałne Środki aż d 
strajku włącznie w celu poparcia swych żądań. 

+ Wywóz drzewa z Czecłrosłowacji. W losta 
tnich trzech miesiącach 1920, Czechosłowacja wy- | 
wiczła 7,625.615 cetnarów: metrycznych drzewa 
z tego 16.000 do Szwaicarji, 820.000 na Węgry: 
787.000 do Niemiec, 300 tysięcy ‘do Austrii, 216.080 
do Felandji, 200 tysięcy da Framcji, 2000 tysięcy 
do 'Włach, 100.000 dd Jugosławii, | 

-+ Komunikacja powietrzna między Rygą 4 
Gdańskiem. W czasie wystawy międzynarodowe 
próbek w Rydze (od 81. lipca! doi 28. sierpnia, usta- 
lena zostanie komunikacja powietrzna Ryga 
Gdańsk. 
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Kursa giełdy lwowskiej. 
Lwów, 19. lipca 193L 
Waluta markowa 
Wartość nominalna 
Ostatnia dywidenda 
l. Akcje bankowe za sztukę (łączniez kuponem bieżący% 


5 płacą. ie transak- 
ank akcylny związkowy Mkp- arki p. 

IV i y emisjł |. 280--48:80 480%— — 
Bank Dyskont. we Lwowie 289— 00 708— —— — 
Bank hip. galic. 280—30:— 765— 785 = 
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APObLO OU disid Zosia aysa HELENA MAKOWSKĄ 1. Czas! na moc 


płacą: żądają: transak. = Waluty. płacą: żądają:  uansak. 
pk aż 4 zemel. BT E R —— —— płacą: żądają: transak. » 4 z A 2500 2700 Es 
ank Małopolski —22' 50— —— —— Ś E 09-— BĘ) v Á i rd E AF 
Bank dny kredyt. 140— 7— 3000— ='= —*— np 5 le caghja a zd a TZ ŚW: kac. ” na Finlandja —— —— => 
Bunk przemysłowy 280--28— 550— —*— è 3 Bote BEE NE » na Holandja -= mu m 
Bant Ziemski kredyt. z K. 280-—35— 550 == > » Maki 0 „zał w BET Ez „` na Szwecja ed P W E 
„  fHumskię (pa 1000) Ba na Norwegja a | m mw 
li. Akcje Tow. nandi. 1 przem, " » (po 250) 3a = dE š A 
płacą: żądają: transak. = e kieręnki (po 40 4. 
— 3000 — —— Są CH "El e 
EnA 140— 00 "2075 2400 —— —— | arbowarea dan a aE Kursa giełdy zagranicznej. 
Tow. akc. Fabr. kart 140—423 1750 ——' ——|400 franków francuskich 140— 155294 4e— Wiedeń. (PAT.) Giełda wiedeńska, 19. ffipca. 
„Cmielów* Fabr. SU 1000— 00 37560 —— ——|100franków szwajcarskich 370:— 300a —*— | Renta majowa 107. Austr, renta kor. 107.50. Losy 
Fabr. cementu „Portłan 1 sterling 6200:— 7000:—. == tureckie 3800. Renta bitowa 107. Prieritety kolefi 
Szczakowa | 140—283— =  —=—— —— |1 dolar amerykański 1850— 1910—  m—— ` | Urockie ; Wal 191. I romkery KOLEJ: 
Tow. akc. T Top A o or Tae kanadyjski 1500*— progas —— | półn. 3420. Anglobank 1895, Bankverein 1281. Bo. 
ow. Gafota —22' —— | Marki niemieckie po 1000 2350:— 2359 — =— | denkneditanstal: 2640, ani eDOZY A 
1ow. Górka 140—15'40 9000 ——  —— | Marki niemieckie po 100 2450— 2459—  —— daj R kc d ga i a nS 
„Oikos“ Zakłady przem. Marki niemieckie drobne , 2350— 2459—  =—— t . "owy d Eeen j 
drzewsego 1000— 09 4075 —— ——] Lei rumuńskie (po 500) 2600— 2700—  s=— | Umionbank 1173. Zivnostenska Banka 3940. Mer- 
easta Ska akg p e „A drobne m= aira —— |kyry 1030. Bank obrotowy 750. Kolej północna 
budowy „Parowozó ry włoskie i vomm ! ai 
w JE: 6 40 ET —— |ćzeskie korony (6000—1000) 2850— 2550— mam 20480. Kolej r 2480. Austr. kołeje 5270. 
„Pezet“, Pow. Zakłady Czeskie korony niższe 2850— 2550—  m— |Afpiny 7100. Tow. górniczo-hutn. 11300. Krupp 
budowlane 500— 00 1050 ——  —— |Korony austr. niem. stempl. 200:—  23Q— —— |2000. Poldihiitte 4820, Prager Eisen 13600. Rima 
NE =» amunic. am O 6 e ac. | RENE =— "==  —— |5290. Skoda 4620. Apollo 5900, Fanto 28000. Gal. 
oiska Nafta = —— kai RE Ę 
Polsk Nafta IE em.  500—00  — 00 = Dewisy Karpaty 16980. Ziełeniewski 3275. Galicia 43250. 
Polskie Tow. handlowa płacą: żądają:  transakc. | Siersza 2850. 
1 do III. emisji 140—21— 900 1000 —— Wypłata na Londyn 6350 — 7000:— 00 Zurych. (PAT.) Kursa gietdy: 4 18. lipca. Ber- 
P. Tow. handl, IV em.  140—21-— 00 —— —— ——>— » nha Paryż 145'00 15500 == lin 780 NG jk 609,  Meckolla - 2695 Pra 5 
Tow. Rakszawa 140—56— 5300 == —— „ na Zurych 290— 310— = |9 NOWY JOTI , (OPAT Tag 
Zakłady elektr. „Siersza » ma Prage 2400-— i « Te, 7.70, Budapeszt 1.80, Zagrzeb 3.75, EC 8.35, 
ws ystkie emisje) 140— 5:60 2100 = — na Wiedeń 225— = anszi , 0.33, Wiedeń 0.80, Austr. stempl. 0.80. 
Gal. Zákl. górn. Siersza 140—560 7000 == =-=] ù  maBerlin ABE AO PWZ, ala s 
low. Zejeriewski 140—20— 9000 —— —— s na N. Jork 1775 19007 = 
Polski Glob 500- 100— 1250 1300. —— 3 na Medjoran —*00 06:0 —— 
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krempacze, pilniki do 


Rachel skie Różne siekiery leśne, T r i AGS KC ON E S PE: dol aa ORKA a Ę 

IrakOWE ostrzenia pił, pilniki si o: MOWIE , 

à 5009 calowe i strugaczowe, ; ? ; ? : 

(walna y krążki do ostrzenia př% Jeż RK 1 
kid ; i 

tyrklarne N . | . puli: | 


Stały skład narzędzi dla przemysłu 
ze ph s $ 
ł Hoy eati naih yë N KAM - p J p ttal?’ b 
i Ponin aO Say”, a 3 +85! A ą p Wy? 


we Lwowie (wielka wystawa próbek i wzorów) i 
zadecydują o ekspansji naszego przemysłu i j 
handlu na wschód (Ukraina, Rumunia, Bałkan). 
Termin zgłoszeń do 8. sierpnia 192! roku. 
Zgłoszenia wystawców: prospekty dla inte- 
resentów przez biura „Targów Wschodnich" 
Lwów, Akademicka 17 
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l $ drzewnego. -- Biró & Co. Wien, 
ASmowe I. Liebenberggasse 6. 
Telefon 563,41525. Teleg am: Birosżge. 


Z ciątnionego drutu 
najtrwalsze lampki 
oszczędnościowe, <£) 


Zakłady Elobtryezn , WESTNOKONSE” 
osz Warszawa Marszałkowska m. 58 


401] 


TAGA WEC M 4 Bu, owe == 7 ET) DOT TIZ PEC PZ: 
La À . , GRE Ira gi 
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, Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszy z dnia 8. lutego b.r. zatwierdzonej dekretem Ministrów Przemysłu 
i Handlu oraz Skarbu z dnia 25. kwietnia i 31. maja b. r. (Monitor Polski z dnia 17. czerwca Nr. 135) przystępuje Zarząd Spółki do pod- 


wyższenia kapitału akcyjnego 
z Mp. 50,0 na Mip. I[50,000.0 


przez wydanie 200.000 na okazicjela opiewających akcji po Mk. 500—= imięnnej wartości i ogłasza następujące 


WARUNKI Ii EMISJI 


1) Dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje prawo poboru trzech nowych akcji na każde dwie akcje poprzednich emisji. 
2) Kurs emisyjny dla starych akcjonarjuszy wynosi Mk. 1.000 dla nowonabywców Mk. 1.500— od akcji. 
3, Cenę kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu prawa poboru z dopłatą Mk, 20— od młodej sztuki na kosztaśkoniekcji oraz 
694 odsetek od 1. lipca 1921 do dna wpłaty. 
,4) Akcjonarjusze winni przy zgłoszeniu prawa poboru przedłożyć swoje dawne akcje względnie Świadectwa tymczasowe celem uwżdocz- 
nienia na nich wykonania prawa poboru 
) Termin subskrypcji upiywa z dniem 28. lipca b. r. Zgłoszeń spóźnionych nię uwzględnia się. 
6) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Spółki na rok bilansowy 1921/1922. 
T) Zgłoszenia przyjmują: Polski Bank Przemysłowy we Lwowie i jego oddziały w Borysławiu, Dąbrowie górn., Dzolrebyczu, 
, Gdańsku, Jaśle, Krakowie, Kronie, Łodzi, Nowym Sączu. Rzeszowie, Sosnowcu i Stryju. 
Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie i jego oddziały, w Gdańsku, Kołomyji, Krakowie, Krośnie, Lublinie i Warszawie. 
Bank Przemysłowy Warszawski w Warszawie. 
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KURJER LWOWSKI z dnła 21. [ipca 1921. Nr. 169. 


Zamknięcie rachunków TOWARZYSTWA WZAJEMNEGO KREDYTU w Krakowie 


wraz z filjami we Lwowie i Stanisławowie za czas 


od 1-go stycznia 1920 do 31 go grudnia 1920. 


|_ AKTYWA Rachunek bilansu z dniem 31. grudnia 1920 PASYWA 
Í 1 TEJ M. Na 
| Gotówka w kasie r. . e = snm e «e a © 1 o T: 814.143 pa Wdziały Członków . - < e - « » « - sa Kid 40 
ij. Weksie CZIONKÓW > i e a - - « « -ugako a. $.19,4].76 9. 6,945.518 | 82 Wkładki na książeczki | J. m 9... - AN SEJE 183.840 | 60 
siiRachunek bieżący . . . : - « « + kąg 6 dłosónc Gd drogo 5 ołkc 7,453.823 24 a » Tachunek bieżący *.,./. ne ei E „315.916 | 26 
if Lokacja kapitałów . . . . . A. E KB. W e. 9,984.829 | 66 Procenta wekslowe naprzód na r. 1921 pobrane , 56. CN i 
F c Fundusz rezerwowy . « « « « a a taa t > . 6 
Lokacja funduszu rezerwowego: $ chiecytólhy” DRS Ea 266.742 | 78 
‘| K 100.000 w 40/, listach z. gal. Tow. Kred. Rezerwafstrat «4 . . o „Mim WEG Sad 195.292 | 25 
ziemasigbO gw" "EL W-ę% AH 95-— Mk- 66.500-— Specjalna rezerwa na straty wojenne. . . « - 141.561 | 56 
K 63.000 w 4'4°/ listach z. Banku hip. po. 96:25 „  42.446'24 Zysk = 2%, 4. Wo SZAF W. cy 47 131,588 | 8% 
K 38.000 w WVA fistach z. gal. Tow- ziem. po 100*— „  26.600— 
K 31.200 w 4tko/, poż. kraj. po . . . . . . 9i— „ 19.87440 
Mp. 105.700 — 5°% dług. p. p. po. . . . . 100— „ 105.700— 
-| Mp. 10.000 — 4% prem. p. p. po . „. . „. . 100— „  10.000— 
Książeczka własna Nr. 17.953. . „ « « «« «32 >» 2.120-90 
i Lokacja funduszu emerytalnego: =A 
„| K. 75.000 w ai listach z gal. Tow. Kred. | 
wziems: PO 1. W. maca. s 95-— Mk. 49,875" — 
T K. 78.000 w ZUCH listach z. Banku hipot. po 96:25 „  52.552'50 
K. 20.000 w 4*40/, listach z. Banku kraj. po 100%— „  14.000-— 
K. 27.000 w 52°% III. austr. poź. woj. po . 4550 „  12.285— 
Mp. 103.300 — 5'/o dług. w. p. p. po . . . 100— „  103.300— 
| Mp. 10.000 — 4j prem. p. p. po . „, . . . 100— 10.000— 
25,718.569 | 1 


| 25,713.569 | 12 


Rachunek zysków __ i strat za rok 1920. nie 


STRATY 


Nałeżytości skarbowe 
Zysk za r. 1920 


|... . |... o. 


131.588] 89 
941.076 | 81 


aja Go 4 w a 


Procenta od wkładek na książeczki. . {EA A 3.456 APG 164.995 | 90 
A mo ItOGJA UCZESZJ JĄ 0 e e oe © 6 © oda 6 115.257 | 77 
„ funduszn emerytalnego w obrocie i dotacji pocz Se 530 | — 
+ Statutowa dotacja funduszu emerytalnego . . «. « « « « « + 2 » 9.566 | 44 
d Uzupełnienie roczne funduszu emerytalnego . . 502. TREE « 10.500 | — 
Strata na kursie w fund. emerytalnym . . . . «a a saa a a 4.602 | 50 
»  „ rezerwowym. Sa EOŚŃKE soho. AH A 6.649 | 12 
Odpis zaliczki amis LrĄZMILCWOWOWJO q enea Ta a O 875 | — 
Koszta administracji: 

| Płace, emerytury, druki, czynsz, koszta prawne itp. Mk. 478.362 83 

skarb P 4 e 18.148-36 | 496.511 | 19 


DYREKCJA: 
Stef. Miyczkowski. 


St. Dydyński. 
Naczelnik biura : 
W. Kozubowski. | 


=RORERTOR 


roszkownki. 
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Towarz. Waajemnego Kredi m] 


od udziałów 


5, dywidendy za rok 1920. 


za gprzedłożeniem książeczki udziałowej. 
Kraków, dnia 15. lipca 1921. 


Zarząd Zacharjewicza 3. 


"= kwalifikacyjny roz- 
poczynam 28. lipca. — 


(Przedruku nie opłacamy). 5473 Zgłoszenia: Zacharjewicza 3. 
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Posady i prace. 
po oszukuję do 2-ch 
nienek profesora. 


domość boczna Kadecka 
mezanin, Linxiewicz. 5462 


pa- 


Wia- i 


Wyszedł z druku: 


„Jez“ 


panienkę zręczną i pod- 
5% ręczną przyjmie maga- 
zyn mód Wandy Karpińskiej, 
plac Kapitulny nr. 8. 5494 


epsza pokojowa poszu-ļ 
kuje posady na wyjazd 


Dwe do Warszawy od 15. sierpnia. 


Dwutygodnik satyryczno-pol:tyezny 
Nakładem księgarni Fr. Gutowskiego. Poznań, Zgłoszenia do administracji 
św. Marcin 48. Tel. 2501. Kurj, Lwowsk. pod e 
Bogaty dzłał literacki i artystyczny przy współ. pokojowac. sdi 
udziale wybitnych SR Wielkopolski. — Specjalny od- | ZGK w ECO WI 


dział artystycznej reklamy. 
Orenumerata miejscowa kwart.  i48— 
zamlejscowa  ;, [80 — 
Ogłoszenia przyjmują wszystkie biura ogłoszeń. 
Da nabycia w księgarniach, kioskach I biurach 


Kupno i sprzedaż. 


Ower w dobrym sianie; 
(wolnobieg; zaraz do! 
sprzedania. Piekarski, lwów 


„ dzienników. Piastów 6, parter, między 
Zamówienia skierowywać należy do księgarn* 16—18 godz. 5463 
Fr. Gutowskiego — Poznań. św. Marcin 48. eczki żelazne. nowe 


eo 
pcz A 


310 It. poleca M. Kierski, 
Pasaz Mikolascha. 5490| 


£ Drukarni Polskiej 


NAPAR E E o] 
kedaktor odpowiędzialny: Tadeusz Strolński, 


Redakcja »Kurjera Lwowsk'<, 
[poszukuje Zgłaszać się w Redakcji mię- 
w Krakowie 5489 dzy 4—5 popołudniu. 
podaje do wiadomości swym P.T. Członkom, RÓŻE. 
że począwszy od dnia dzisiejszego wypłaca 
poccawsey JSZEg Naukaiwychowanie. spólnika z kapitałem, 


urs matury aguca matury semtłarjae lab 
nej od 1. października.|g, , 


5454 ;|rentownego przedsiębiorstwa. . 
Zgloszenia pisemne do admi- 
nistracji pod »M. S.<. 


z 


54 493| w Podwołoczyskach, d. 10. bm. 
za obelgę i wyrządzoną przy- 
C UKOKORUIWESKM krość przepraszam, i żałuję 
swój gwałtowny postępek, a 
tem samem wyrządzam Mu 
Tą. |całkowitą honorową restytucję 


1.|dnia 12 lipca 1921 E. Lewiter, | 


i strat za rok 1920. 


Procent od weksli: 


Przea.esienie z roku 1919 . Mk. 23.158:48 


w rokn 1920 pobrano. . . . - « . j a š „o 282. 180-64 
razem. . . Mk. 405.33912 
mniej na r. 1921 naprzód pobrane ..... „ 65.298'19 340.040 | 92 
Procent od rachuuku bieżącego s ken "JX TOETAŁ . 522.540 | 91 
» funduszu emerytalnego jako zwrot emerytur : 7.662 4i 
Odzyskana siratasw Cenuali.mo"E"N.|7. 7... 04 0 . 882 |51 


Zysk ze zmiany waluty .„ . . . « « 


Kraków, dnia 31. grudnia 1920. 
KOMISJA KONTROLUJĄCA: 
Kazimierz Bzawski. Stanisław Łążyńskie 
Jan k a Pae 


najchętniej jg 
akademika |Ę 
M godziny Mocne |; 


Kraińakia 
AND Aki: 


DACHÓWKI 


asbestowo-cementowej; cementu; 
p-py dachowej, gontów, gipsu iin- 
nych materjałów budowi. dostar- 

cza natychmiast firma 5322 


HORSZOWSKI i Ska 


=, 


i 


ulica Bourlarda 
m [zj 


najchętniej inżyniera 
chemika poszukuje się 
akładającego się bardzo 


Lwów, 


5483 


powodu zatargu z p. 
mag. pfar. Apfelbaumem 


przeciw, 

słnb enłu i" 

PACH at 
mocy, matois (Anemji), prakowi ut tylk 
złemu trawieniu i t, 


PIGUŁKI SIŁOTWÓRCZE f 
wyr. lab. Ap- Kowalski, w Warszawie F 


farmacji uł. Mtodowa |. 
Skutek wprost zdumiewający, ujawnia się już po zużyć 
pierwszego flakonu. Żądać w aptekach i składach apte 
Hurtowna sprzedaż. — Przedstaw.cielstwo na Lwów i wacin 
, dnią Małopotskę f. „OZON“. Hurtownia materiałów apieczn 
' Lwów, se "8, również hurtowo do nabyc'a: P. Mikol 
i Ska i Apt. Związ. Wytw. Handit. Farm, 


satysfakcję. Podwołoczyska , 
5497 | 


M Przewielebnym  Księżom,  Proboszczom,  Przełożonym 
| — — — klasztorów, Zarządom bractw i cechów — — — 


poleca 


> (5) g © 3 x 
Świece kościelne 
w dowolnej formie, Stosownie 


w najlepszym gatunku, 
do zamówienia, po cenach umiarkowanych | 


3 najstarsza i pierwszorzędna wytwórnia świec 

| KAROLA BIAŁRĄ Me 
A : uiiea Kościuszki. 
W Przyjmuje świece do przelania i zakupuje wosk: 
3 — — — Na UE kał ii cenniki darmo. — — 


= 


pod zarządem Józefa R aiski we Lwowie ul. Chorążczyzny 3} 


